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Kr alt ów, 16 marca
Dnia 11 bm. upłynęło dziesięć lat od obwili, 

kied v Mikołaj IŁ w głównej kwaterze w W iteb
sku złożył na ręce trzech wysłanników Dumy 
akt abdykacji w imieniu swojem i syn* Ale 
ksieia. W łaściwa rewolucja rozpoczęta się dwa 
dni wcześniej buntem garnizonu petersburskie
go, ktorego rząd chciał użyć do stłumienia roz 
ruchów giodow ych i drożyżnianych. Duma wi
dząc wzrastającą anarchję i całkowitą bezsil
ność rządu z jednej strony a narastania z go 
dziny na godzinę czynników rewolucyjnych, 
wyobraziła sobie, że opanuje sytuację i utrzy
ma rozpętujący się żywioł rewolucji w karbach 
jakiegoś porządku, przyłączając się do iewolu 
ej i i zmuszając Mikołaja II do złożenia koro- 
ny.

Rachunek ten, psychologicznie zrozumiały i 
okodczn ościami usprawiedliwiony, był jednak i 
musiał być błędnym. Już na kilka godzin przed 
rewolucyjnym  manifestem Dumy utworzył się 
właściwy organ rewolucyjny: Rada delegatów 
w ojskow ych, robotniczych i chłopskicn, która 
w  dwa dni po abdykacji cara ujęła w swe ręce 
iaktyczną władzę, zainstalowała się tuż obok 
Dumy w  Pałacu Taurydzkim, niebawem &aś sa
ma pozostała na placu rewolucyjnego boju, ja 
ko jedyna rzeczywista siła kierownicza.
, Podobnie jak rząd carski, tak też z kolei kia 
By posiadające i inteligencja rosyjska, repre
zentowane przez Dumę, okazały się niezdvlne- 
mr do opanowania sytuacji. Gdy wyłoniony z 
Damy pierwszy rząd tym czasowy kniazia, Lw o
wa dopuści! do ustalenia się obok siebie owej 
rady żolniersko-robotniczej, gdy przyzna! jej 
prawo kontroli nad sobą, dalsze losy rewolucji 
już wówczas były przesądzono. Istnienie dwóch 
rządów rewolucyjnych: jednego niejako wą
skotorowego a drugiego szerokotorowego, je
dnego, któ-y chciał umacniać już osiągnięte 
zocty cze  rewolucji i prowadzić wojnę do zw y
cięskiego końca, a drugiego, który chciał roz
szerzać zdobycze rewolucji i natychmiast w oj
nę kończyć pod hasłem »bez anekayj i Eontry- 
bucpj«, determinowało dalszy rozwój wypad 
ków , dawało już z góry wszystkie szanse temu 
drugiemu rządowi.

A  gdy z kolei w łonie samej Rady żolnieT- 
sko-robotniozej dokonał się analogiczny pioces 
rozdwojenia jej kierownictwa na dwa: jedno 
umiarkowane mienszewickie, skłonne do w spół
pracy z burżuazją i do prowadzenia wojny, a 
drugie skrajnie radykalne, głoszące hasła na
tychmiastowego zakończenia wojny i rozdzia
łu ziemi między chłopów bez odszkodowania t 
kiedy pod koniec drugiego miesiąca rewolucji 
to drugie kierownictwo okazało się siłniejszem, 
nie liczebnie ale energetycznie, ostateczne zwy
cięstwo bolszewików już wówczas stało się 
prędzej czy później nieuchronnem. Jedynym 
bowiem sposobem udaremnienia go było cał
kowite przerwanie całego procesu rewolucyjne
go w  ogólności, natychmiastowa restytucja 
monarchji i restauracja samowładztwa, do cze
go jednak nigdzie nie było już sił ani w pań
stwie anj w armji.

Bawiący na emigracji przywódcy różnych 
czynnych wówczas stronnictw demokratycz
nych rosyjskich do dzisiaj -wiodą zaciekło spo- 
ly  o to, kto winien. Jedni oskarżają Miłakowa, 
drudzy Kierońskiego o  to, że swoją polityką 
wywołali boiszewizm. Spory te jednak mają 
niewicio wspólnego z rzeczywistością. Dla ob
iektywnego obserwatora wypadków ówczes-

u m ś k n  caratu
nyeh jest rzeczą niewątpliwą i jasną, że w  d a - ' 
nycli warunkach szybkie dojście rewolucji ro
syjskiej do krańcowego punktu t. j. do rządów 
bolszewickich i terom było nieuchronnem.

Dokonany przed dziesięciu laty upadek ca 
ratu zamyka ostatecznie feudalną epokę w hi
storji ludzkości. Fala dziejowa, która wyszła on 
gi z wersalskiego zgromadzenia narodowego, 
potrzebowała sto trzydziestu lat, aby dotoczyć 
się do Carskiego Sioia. Dokonany w półtora 
roku później upadek monarchji środkowo eu- j 
ropejskicli nie miał tego znaczenia, co ten u zioń 
abdykacji cara samowładnego Wszechrosji. — j 
Owe europejskie mona.rchje bowiem nio były 
już w istocie swej pełnemi przedstawicielam i 
systemu feudalnego, były tylko mniej lub w ię -' 
cej sjlncmii ale nie mniej już tylko jego prze-! 
żytkami. Nawet utrzymanie się tych monnrchij 
nie byłoby zegara dziejowego .cofnęło wstecz. 
Byłoby co najwyżej bieg jego wskazówek nie
co załumowało i opóźniło.

W  Rosji, gdzie dokonał się ostatni akt śmier
ci feudahzmu szybki j bezbolesny, typowa 
śmierć z uwiądu starczego, tuż obok trumny 
utokracji carskiej znalazła się kolebka świato
wej rewolucji socjalnej i tego jakiegoś nowego 
kształtu ludzkości, który ma z niej wyniknąć. 
I znowu (oczy się przez ludzkość potężna i 
groźna fala ale już w odwrotnym kierunku. —■ 
Czy i kiedy dojdzie ona do swego punktu w y j
ścia t. j. do Wersalu i czy  dojdzie tam w takim 
kształcie, że ówczesny rząd petersburski czy 
moskiewski znajdzie się wobec niej w  bakiem 
położeniu, w jakiem w pierwszych larach po 
wojnie znalazła się republikańska i demokra
tyczna Francja, której na krótki zresztą czas 
przypadł w udziale los —  » żandarma Europy*, 
tego niat dzisiaj nie wie i nikt na to odpowie
dzieć rie może.

Ludzie trudno rozumieją i jeszcze Ludniej 
oswajają się z rzeczami dokonanemi. Jakżeby 
inieli wiedzieć, jakie to jeszcze rzeczy doko
na :a się w orzyszlości.

Słynne a dobroci

R A D J O -A P A R A T Y
deleklorowe
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I lak np. dokonany przed dziesięciu \atv 
szybki i prawie bezboles ,y upadek caratu ozna 
cza niewątpliwie i oczywiście ostateczne za
mknięcie sie tego okresu w historji ludzkości, 
który charal^ r y zowaią i wyrażała monarchja. 
Mime to iiuż™  dzisiaj jeszcze jest ludzi, któ
rzy łudzą się, że wystarczy wznowić używanie 
wyrazu, aby odzyskać przedmiot, który on on 
gis oznaczał Są to t. zw. ^monarchiści* mniej 
lub więcej gęsto rozsiani jeszcze po całej Eu
ropie,

Tymczasem po dokonanym przed dziesięciu 
laty upadku caratu wznowienie rzeczywistej 
monarchji jest taką samą niemożliwością, jaką 
byłoby np, usiłowanie wygrania wojny bronią 
z czasów napoleońskich w epoce mifrałjez i 
wojny gazowej.

Formy życia państwowego są ograniczone. 
Typow ych niema więcej, niż eztery. Ponieważ 
zaś żadna forma nie trwa wiecznie, przeto z 
konieczności zmieniają się one kolejno. Jest 
bardzo prawdopodobnem, że ludzkość za pięć 
set czy za tysiąc lat wróci kiedyś do monar
chji, ale musi sobie przedtem wyrobić zupełnie 
nowy światopogląd, nowego ducha, przede- 
wszystkiom zaś dać czas dzisiejszemu na w y 
czerpanie wszystkich zawartych w nim możli
wości. Ale owa monarchja tak odległej przy' 
s/iości będzie z pewnością tale mało podobną 
do tych, które w naszych oczach poupadały, 
jak mato podobnemi były one same do monar- 
chij egipskich czy babilońskich. Rzecz bowiem 
w tem, że w historji wracają wprawdzie i po
wtarzają się formy naczyń, nigdy jednak nie 
powtarza cię ich zawartość. (s-i).

Następnie Rada ministrów po dyskusji usta
liła, iż ostatecznie w przyszłą sobotę wysłaną 
zostanie odpowiedź na zaproszenie Stanów 
Zjednoczonych na konferencję w sprawie ogra- 
niezeia ‘ zbrojeń morskich. W  kolach urzędo- 
dowych sądzą, iż sprawa rozbrojenia winna 
być rozpatrywana jako całość i dotyczyć 
wszystkich sil lądowych, morskich i powietrz
nych. Ponieważ zaś przy owentualnom wysła

niu obserwatora, ten ostatni na wypadek poja
wienia się opinji sprzecznych z tezą francuską 
jw sprawie obrony morskiej znalazły się wobec 
niemożliwości ich zwalczana, tak, że m ogioby 
sę wydawać, iż podziela tę opinję, przeto prze- 
wdują, że Francja powstrzyma s5ę od udzhiu 
w konferencji w formie obecnie projektowanej, 
gdy nie mogłaby należycie bronić swych

Nalane proleHtu fflaldemorssa ned otam  PoisKl

Rada gabinetowa Rzeszy aprn&owała
Berlin, 16 marca (PAT). Biuro W olffa ćlouo- 

si, że na dzisiejszem posiedzeniu rady gabine
towej, która odbyła się po-d przewodnictwem 
Hindenburga, minister spraw zagranicznych 
Stresemann złożył sprawozdanie o sytuacji 0- 
hecnej w dziedzinie polityki zagranicznej, w 
związku z przebiegiem narad genewskich. Po 
wyczerpującej dyskusji w toku której wyrażo
no zgodę w  szczególności na stanowisko praw
ne, zajęte przez ministra Stresemanna, w ciągu 
obrad, genewskich w sprawach odnoszących 
się do Niemiec, gabinet jednomyślnie zatwier
dził osiągnięte przez delegację niemiecką wy
niki.

Em sć Stressmanao 0 redzie

Berlin, 16 marca (PAT). »Berliner Tageblatt*
donosi, że posiedzenie gabinetowe rozpoczęło 
się o godz. 5.30 w pałacu prezydenta Rzeszy. 
Dr Stresemann referował poszczególne fazy 0- 
brad genewskich, w szczególności przedstawił 
zagadnienia, obchodzące najbardziej Niemcy to

zn. kwest;ę szkodnictwa górnośląskiego i ftwe- 
stję Saary, oraz przedstawił sprawozdanie ze 
swoich rozmów, odbytych z Chamberlainem, 
Brianćein i Zaleskim. W  związku z tem mini
ster spraw zagranicznych Rzeszy zobrazował 
możliwości jakie otwierają się przed Niemcami 
w związku ze sprawą przedstawienia na porzą
dek dzienny ewakuacji Nadrenji. Również 
szczegółowo omówił minister stosunki polsko- 
niemieckie i wyraził przekonanie, że na pod
stawie rozmów z ministrem Zaleskim może za
pewnić, iż w najbliższym czasie rokowania pol
sko niemieckie zostaną na nowo podjęte.

GJańsk, 16 marca (PAT). Z Kłajpedy dono
szą: Promy r litewski Waldemaras w rozmowie 
z przedstawicielem kłajpedzkiej »Morgenstim- 
me<r zaprzeczył wiadomościom, podawanym 
przez prasę angielską, jakoby m ięd zy  Polską 
a Litwą odbyła się wymiana pism w sprawie 
megulowania dotychczas istniejących spraw 
spornych., Litwa zmierza do zwołania konferen
cji międzynarodowej w sprawie Wilna, w któ
rej te konferencji miałyby wziąć udział także

« lf]Et.
Rosja, Niemcy i mocarstwa zachodnie. Ponie^
waż taka konefrencja w najbliższym czasie jest 
niemożliwa, Litwa gotowa jest w międzyczasie 
stopniowo rozwiązywać sprawę Wilna, inicja
tywa jednak do tego musi wyjść od Polski, —1 
W  sprawie Kłajpedy Waldemaras oświadczył, 
że pragnie on, aby Kłajpeda stała się mostem 
łączącym Litwę z Niemcami. Litwa unikać bę  ̂
dzie wszystkiego, coby m ogło spowodować 
starcia między Niemcami a Litwą.

Cztski- îlskie nkMHsii w tpnwttk 
protwen

Warszawa, 16 marca (PAT). Naczelnik’ wy- 
d zah i biuia międzynarodowego w minister
stwie sprawiedliwości Włodzimierz Jabłoński 
wyjechał do Pragi na rokowania w sprawach 
prawnych. Przedmioetm rokowań będą przed e- 
wszystkieai sprawy spadkowe, wykonalność 
wyroków, rozdział kas sierocych na Śląsku Cie
szyńskim, wymiana więźniów, odbywających 
karę z wyroków dawnych sądów austrjackich 
oraz inne sprawy, dotyczące wymiaru sprawie
dliwości. Rokowania te przedstawiają dalszy 
poważny krok na drodze wzajemnego zaeieś 
uienia się stosunków prawnych między obu pań
stwami.

Senwskldi
Paryż, 16 marca. (PAT.) Na odbytem wczo 

raj rano posiedzeniu Rady ministrów, Briand 
przedstawił z zadowoleniem powzięte przez Ra
dę l ig i  Narodów w sprawach Zagłęba Saary, 
oraz szkół mniejszościowych na Górnym Ślą
sku.

GRzIoćcutraie za wuojioszczose 
p r a w  m B n r s ts i i

Warszawa, 16 marca (A\V). Rokowania p o i-1 
sko-rumuńskie w sprawie odszkodowań za wy-
wiaszczone majątki ziemskie obywateli poi-1 
skich w Besarabji dobiegają końca. Cenę wy
właszczonych ziomi wyznaczono na 120 dola-1 
rów na hektar. Decyzji ostatecznej w tej spra 
wie oczekiwać należy prawdopodobnie z koń
cem bm.

Pototceie KiankotR rg kelełsdi
(Telef cm cm od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. Ministerstwo komuni 
kaoji postanowiło powołać do życia we wszyst-

inowacją ministerstwo będzie powiększali per- 
sonal sanitarny kolejowy. 1 i  V ?

Kolonizacja polska w Peru
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca, Do Warszawy nadeszła 
wiadomość, że rząd republiki Peiru zdecydował 
się dopuścić do kolonizacji polskiej. Koloniści 
polscy mają się osiedlać w  dolinach rzek San- 
tipo i Pangra. Każda rodzina ma otrzymać po 
30 ha ziemi bezpłatnie. Na razie rząd Peru ze- 
7. wal a na imigrację 150 rodzin polskich do 1 
lipca br. Rodzinom tym będą zwrócone koszta 
orzejazdu do portu Callao i na miejsce osiedle
nia. K oloclści otrzymają narzędzie, nasiona i 
po 50 cenl/łvos ( ł/ i  do’ ara) na osobę w ciągu 6 
miesięcy. Tereny San lipo i Pangoa są urodzaj
ne, pokryto dziewiczym lasem na wysokości od  
600 do 1.050 m. nad poziomem morza. Tempe-i 
ratuTa wynosi w dzień 34, w nocy 25 stopni.

Osraiaiczenie !ml$m!l r.bnnlczej 
do Frcncil

(Telefonem od naszego koresponópnta). 
Warszawa, 16 marca. Ambasada francuska 

zawiadomiła rząd polski o zarządzeniu rządu 
francuskiego, ograniczającem przypływ obcych 
robotników do Francji, wobec panującego tam 
bezrobocia. Ł

Francuskie ministerstwo pracy wstrzymało 
wydawanie przychylnych opinji na nowe zapo
trzebowanie obcych robotników. Nawet we  ̂

kich dyrekcjach Kolejowych Pogotowie Ratun- [ zwaQj powrotu do Francji robotnicy, obcy, 
kowe. Będzie ono czynne już 1 maja br. W a- którzy wyjechali czasowo do kraju muszą uzy-
gony pogotowia ratunkowego składać się oę- gkać obecnie przychylną opinję francuskiego
dą z sali operacyjnej i oddziału łóżek. Do każ- ministerstwa pracy, 
dej pary wagonów przydzielona będzie lokc-

wypadek katastrofy," Pogotowie kolejowe t  » 1  W y k r y c ie  o r t a n i z n J l  K e m u R is t y c z s e j
niiarjusizami wyruszy na pomoc. Ministerstwo '•
zamówiło już w kraju kilkaset takich wago
nów, któro będą rozdzielone po poszczegól
nych dyrekcjach. Ponadto ministerstwo zarzą
dziło, aby do każdego odchodzącego pociągu 
doczepiano skrzynkę z lekarstwami i narzędzia
mi. W  każdym pociągu znajdować się bę
dzie wyszkolony sanitarjusz. W  związku z tą

Budapeszt, 16 marca (PATj »Pester Lloyd* 
donosi z Sofji. że policja w ykryła nową orga
nizację komunbdyczrą, pozostającą w kontak
cie z centralą komunistyczną w Konstantynom 
polu. Aresztowano 25 osób. „ ,

 c -  -

„ Z ł o t y  M I © d “
(Saii Bal)

Anatclijska opowieść.

Przełożyła z języka tureckiego T. Zubrzycka

(Dokończenie),
Krąży zawrotnie, przyklęka, wstaje znów 

gibka jak trzcina, którą wiatr przygiął do zie
mi —  pociąga każdym ruchem, czaruje przepy
chem swego :ozkw itlego ciała...

Po krótkim odpoczynku rozpoczyna taniec 
ca  nowo; wężowym giętkim ruchem podnosi 
W górę ob.c ręce i z głową przechyloną w tył 
zaczyna zcicha klaskać w Kastaniety...

Padają złoto liwry, skrzą się spojrzenia, tw o
rząc jakoby sieć ognistą, pod którą tańczy ta. 
którą zwą »Złoty Miód*, obojętna, wzgradlLwa 
z i-,są ta przylepioną, na czole...

A j. nki nietknięte,
•— Czemu to. —  niepokoi się gospodyni.
—• Ach, pili dziś już tak wiele, Halim i tak 

Iiapół przytomny, innych senność mroczy.
Jakoś zabawa ustaje, grajkom też ins-trumen- 

ta nie dopisują.
—  Dej, cóż to? Czy na stypę tu przyszli

śm y? —  wola Halim Aga.
Sari Bal spiesznie posyła do szynku po no

w y zapas »raki«. Szynkarz Ligar zna takich 
nocnych biboszów. Nie dziwno mu wstawać, 
choćby i  po północy i biec z mieszkania prze-z 
ca ły  ogrfcd do sklepu. Baczy jednak pilnie

I*

czy goście przynieśli »medżidie« —  wtedy 
chętnie napełnia butelki. Ale niechno ktoś ze
chce dostać »raki« na kredyt, wtedy zamyka 
mu drzwi przed nosem, wymyślające, 00 się 
zmieści.

W  izbie napełnionej dymem zaczęto pić na 
nowo. Ale Sari Bal przygasa, zmęczona czy 
niespokojna czegoś. Gdy w tańcu przyklęka 
w pokłonie przed najstarszą grajką —  ściera 

! z czoła nieznacznie pot perlący się u rąbka czar 
1 czafu...

Co chwila zagląda do dzioci, czy się pobudzi- 
czy dobrze okryte.

—  Ilo, ho —  zaśmiał się Halim Aga, Sari 
Bal dziś bardzo macierzyńska...

Przerwał, bo nagle ozwaly  ̂ się na ulicy 
(gwizdki, szczekanie psów, dobijanie do drzwi, 
gwałtowne, głośne rozkazy. Kastaniety, tańce, 

j śpiewy —  wszystko nagle nmilklo. To pewno 
nowy komisarz policji przychodzi popsuć za
bawę. Ostry, bezwzględny, wykonuje ściśle za ̂  
rządzenia szefa Nurredina. Nie wstrzyma go wi 
dać deszcz, ni zawierucha w tropieniu lekko-- 
myślnych.

—  Owórczcie przecieć, puście ich —  przer
wa i milczenie Halim Aga,

O siebie był spokojny —  pochodził ze starej, 
bardzo znanej \ ustosunkowanej rodziny. Jeden 
z jego w ujów  był naczelnikiem gwardji suitań- 

j skiej w  pałacu ilidiz.
W pływowe sfery przezornie były dlań pełne 

względów...
Gdy wszedł komisarz, wysoki, smagły Czer 

kies z długą brodą, powstali wszyscy, jakby

na komendę. Ale on nie spojrzawszy nawet' mitego, z pewnością drzwi nie byłyby się wcale
rzucił policjantowi rozkazy: (otwarły...

—  Spisać nazwiska, zrewidować mieszkanie ! Ale z Halonem Agą nie było żartów.
Zdarzają się przecież ptaszki, co się u k ryć , —  Kto to może być —  łamał sobie napróżno

potrafią przed czujnem okiem wlad-zy. 
W szyscy stali nieporuszeni.
Rewizja nic nie wykazała.
—  Rozejść się —  zabrzmiał nowy rozkaz, 

a na plecy Sari Bal spadla naliajka.
W  ogólnej ciszy zabierano się do wyjścia, 
Halim Aga był już w  drzwiach, kiedy ko

misarz odezwał się jeszcze, wskazując posiania: Będą jutro o tem opowiadać po kawarniach 
—  A  tu kto śpi?

twarz —  wszystkim znaną —  a jednak nikt nie 
wiedział —  kto to! —  Siedział nie patrząc na 
nikogo, mrużąc oczy od blasku.

N areszcie1 rozwidniło się wszystkim w gło
wach: Tak, to on! Oczywiście. Cóż to się s.ało, 
że nie poznano go od-razu?

Oto wszyscy przywykli go widywać w fezie, 
w  oficjalnym czarnym stroju, sztywnego, urzę
dow ego, Tiielkiego.

  ; A  teraz, tu, o tej porze —  w takich okolica'
Może to on, Mehmet od Kawedżi? —  no-ciach?

Milczkiem wysuwali się goście, odprowadzę'

me

głowę
—  Czyż-by chłopak od K atfedżił)?
»Z loty Miód* lubiła młodych —  choć 

rzucali złotem, gdy tańczyła...
Niekiedy nawet z własnej lcieszjend pozwą 

lala czerpać chłopakom

Bari Bal uniosła przykrycie, ukazały się mu smarkaczowi... 
dwie dziecinne, uśpione postacie. . Musi się dowiedzieć. _

Komisarz tymczasem idąc już ku

I pokpiwać z Hali ma Agi, że się dał podejść te- ni wściekłem szczekaniem psów.
Człowiek na posłaniu siedział wciąż nrorro 

chomy, bez słowa. Komisarz milczał również, 
patrzyli sobie przez długą chwilę prosto w oczy

Nazajutrz po wniesieniu dymisji były d y rek< 
ter policji pisał do jednego ze swych wplywo? 
wych przyjaciół;

^Niemożliwa dziura to miasto —  pijaństwo,

ITaliin Aga (ymcziysem rozważał: wszakże Komisarz tymczasem idąc juz ku drzwiom
miała tylko dwóch synków. —  Któż zatem spał rzucił raz jesz ze o-kiem na posłanie —  na bla- 
na drugim materacu? Zapytał ją oczyma 1 ru- dą jak marmur Sari Bal.
chern w stronę tajemniczego posłania. Halim Aga podszedł bliżej —  z oczyma

Odpowiedziała mu przerażonem spojrzeniem: utkwionemi w jeden punkt, wszystkie spoj-
»dai pokój* —  wylękniona, zmieszana bladła rżenia poszły za nim.
coraz bardziej —  całą swą istotą zdawała się A  wzrok »3ari B ak  błagał: dajcie pokój - *  intrygi —  nie mogłem wytrzymać!^ 
błagać o  tajemnicę... j odejdźcie. | AJe przyjaciel powiadomiony już o Wszys.

Komisarz zdawało się —  zadowolnil się —  Zobaczyć —  kto tam jeszcze —  rzekł kiem odpowiedział: »Nie mogę narazie ^ a le z i  
wynikiem badania i sprawdzał przy świetle lam wreszcie komisarz. I Ci odpowiedniej posady. Szkoda, ze opuściłeś

!p y  spis nazwisk. , Halim A ga odrzucił nogą przykrycie. Naprę- X . trzeba byle pozostać. Sympatyczna to pod cm
Ale Halim Aga upewniał się w swoich podej- żernie doszło do zenitu. bno m iejscowość i wbród w mej wszystkiego.,

rżeniach: to nif chętne otwieranie drzwi, forso- Na posłaniu leżał, drobny szczupły człowiek, Sławne tam mają być mieczywa 1 sery —  & co 
wne pojenie gości, ton przymuszony nastrój twarzą do ziemi, z głową ukrytą w poduszkach, już słodkiego, złotego miodu, to się ludzie od- 
i dziwne zachowanie się Sari Bal miało ukrytą Nie, to nie był Mehmet. Policjant skierow ał. chwalić nie mogą.' —  Niema mu podobno rów 

; przyczynę. i na niego elektryczną latarkę. Ujrzano postać nego na święcie*...
j Tam na postaniu był ktoś —  kto nie zd o ła ł, unoszącą się zwolna na posłaniu -— ujrzano ■
umknąć, gdy nadeszli goście. Gdyby nie cno-1 —    '(  “  0
dziio o Ilalima- —  lecz o  kogoś mniej znako , r) kawiarzŁ ■
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PisilutKosa garit ziemi z poDojoteiski 
■ estreistKleje

(Koresp. „N. Reformy1*)-
Ostrołęka, 13 marcaa.

Dnia 10 bm. odbyła się w Ostrołęce niez,wy- 
Hla uroczystość.'W  dniu tym bowiem delegaci 
1 dyw. art. konnej im. gen. Józefa Bema prze
jęli z rąk( przedstawicieli władz [ sipoieczeństwa 
in, Ostrołęki grudkę ziemi, wyjętą z poła bitwy 
ostrołęckiej z roku 1831, ziemi zroszonej krwią 
synów Ojczyzny, którzy nie mogli się pogodzić 
z myślą utracenia niepodległości.

kie nr. i a ta. droga wszystkim, tem droższą jest 
dla konnych artylerzystów 1 dyw. art. kan 
nej, że noczą oni zasłużenie imię tego, które
mu historja dala miano: » Krwaw ej Gwiazdy
Ostrołęki*, imię gen. Józefa Bema, który 20 
maja r. 1831 szaleńczą “ szarżą swej urtylSrji 
konnej rozsławił bitwę Ostrołęcką.

Dnia 10 bm. o godz. 5 udano się na poló 
bitwy ostrołęckiej, gdzie po wyjęciu grudki 
ziemi, przemówili: major Andrzej Zagrjy.ski, 
dca 12 d. a. k. i maj. Leon Hózman-mirza Sul- 
kicwicz, delegat z Warszawy.

Fo umieszczeniu ziemi w umie, artystycznie 
wykonanej w  darze od szkoły rzemkśłń.e.zo- 
przemysłowoj w Ostrołęce przez uczniów taj 
szkoły, Kazimierza Murawskiego i Romualda 
Ktyczyńskiego, udano się do miejscowego k o 
ścioła fam ago, gdzie ks. kan. W ładysław Se- 
rejko dokonał aktu poświęcenia tej ziemi, po- 
catm po przemówieniu od ołtarza księdza ka
nonika, odbyło się wręczenie majorowi Leono
wi H ózman - mirza- £ ulk i e wieżo wi drogiej reli- 
kwji.

W  tej miezwkłej a podniosłej uroczystości 
v> z i ęłi udział: ks. kanonik W . Serejko, starosta 
osi iolęcki E. Rudnicki, prezydent m us u inż, 
8, Wiński wraz z przedstawicielami magistra-, 
tu, K. Krajewskim i Z. Kurzawińskim, dowód-- 
ca 12 d. a . k. majr. Zagroyski, delegat 1 d. a. k. 
im. gen. Józefa Bema maj. Hózman-mirza tu b  
Łiewicz z kapr. K. Andrusaewskim, komendant 
p. p. komisarz E. Motoczyński oraz dyrektor 
szkoły inż. J. Sobiński wraz z p. p. inż. J. Za
jączkowskim i C. Jasińskim oraz uczniami K. 
Murawskim i R. Kłyozyńskim.

Uroczystość zakończyła się spisaniem od- 
r< śnego oku, poczerń odbyło się skromne przy
jęcie u ks. kan. Serejki, nacechowane szczerą 
serdecznością, a będące wymownym wskaźni
k o m  stosunku, jaki łączy społeczeństwo z ar- 
Diją.

Dnia następnego zwiedzono, na zaproszenie 
dyrektora szkolę rzeanieślniczo-przemyj';ową w 
Ostrołęce, doskonale postawioną i fachowo pro
wadzoną przez dyrektora inż. J. Sobińskiego i 
kierownika warsztatów inż. J. Zajączkowskie
go. Zaznaczyć należy, że szkoła ta wspó^ma- 
cuje z wojskiem, czego dowodem jest wykona
nie przez nią pewnych zamówień przy napra
wie broni ręcznej dla oddziałów miejscowego 
garnizonu.

Maj. Zagroyski i maj. Leon Hózmaa mirza 
Eułkiewicz w serdecznych słowach podzięko- 
wali młodzieży za ich uczynność dla wojska, 
ptczem  uczniowie wznieśli okrzyk na cześć 1 
djwv. art. konnej im. gen. Józefa Bema-.
, Dywizjon otrzymał ponadto do swego mn 
Z< um w darze od magistratu miasta Ostrołęki 
plan bitwy ostrołęckiej, wykonany pod kiero
wnictwem prezydenta inż. Wińslciego p zez p. 
Z. Kurzawińskiego, technika magistratu oraz 
5nne drobne pamiątki po bitwie ostrołęckiej r. 
1831 od inż. Wojnara, por. rez. Piotrowskiego 
; p. Jaworowskiego.

czemu. Najitiołmiejsizą częścią tego pierwszego
w Polsce „Pałacu Prasy", są zakłady drukarskie, 
nie mające równych gobie na calem terytorjum 
naszego państwa, a dorówmywujące pod względem 
nowoczesności i technicznego uposażenia, pierw
szym tego rodzaju zakładom zagranicznym. Zaj
mują one dwie względnie trzy kondygnacje. Na 
parterze stoją dwie wspaniałe maszyny rotacyjne 
podwójne, produkujące po 50.000 egzemplarzy na 
godzinę —  po przeciwnej zaś stronie stanie maszy
na rotacyjna do głębokiego druku, która tłoczyć 
będzie ,,Światowid11, dodatek ilustrowany do „Ru- 
rjera Codiz.1', oraz szereg innych wydaiwnioirt 
wielobarwnych. Na pi er wszem piętrze stoi dzie
sięć łimotypów, dalej kas-zły drukami ręcznej oraz 
szereg pospiesznych maszyn płaskich. W osob
nych ubikacjach ma teni-amem piętrze mieści się 
stereotypja, ostatni wyra.z techniki w tej dziedzi
nie. Uzupełnieniem niejako zakładów drukjmkieh 
jest olbrzymi kałamarz na farbę, kturą specjalne 
przyrządy rozsyłają ze smteryn tło poszczególnych 
maszyn rotacyjnych. > .

Nad zecermą, na piętrze drugmm, urzęduje re
dakcja wszystkich wydawnictw koncernu „llustr. 
Kuriera Codz.11. Prócz dużej, widnej i przewiewnej 
saii redakcyjnej, znajdują się tutaj gabinety nar 
czelnego redaktora, poczekalnie dla publiczności, 
kabiny telefoniczne i t  d. — Piętro trzecie oddane 
zostało do „dyspozycji administracji oraz dyrekcji 
wydawnictw, na następnem ulokowana została 
ekspedycja. Biura administracji di a 6tron mieszczą 
się we foyer gmachu ma parterze. Ciało piąte pię
tro zajęły zakłady fototechniczne i fotograficzne 
oraz radjuŁdegraf i radjotełefon- O zakładach fo
totechnicznych można powiedzieć, iż są ostatnim 
wyrazem tego rodzaju zakładów graficzmycłi. Na 
kondygnacji ostatniej urządzony zostanie z wio
sną ogród wiszący, ponadto mieszczą się tam 
ubikacje mieszkalne kierownika fototechniki.

Wspomnieć dalej należy o wła-hnej centrali tele
fonicznej, urządzonej na blisko 100 aparatów, 
irozmieszczunych po „całym gmachu, dalej o ko
tłowni % trzema piecami do centralnego ogrzewa
nia, kabinach kąpielowych dla pensomalu technicz
nego, o hali transformatorów do siły elektrycznej, 
magazynach, windach ciężarowych, i osobowych 
i t. d. Całość robi nigizwykłe imponujące wra
żenie.

Sprawa aresztowanycft generała® ztillia się ku honcc®!
Śledztwo przeciw generałom Rozwadowskiemu, Zagórskiemu i Żymirskieicu

(Telefonem od naszego korespondenta). .
WałStóiwiT, 16 marca. Sprawą aresztowanych Ćledatwo przeciw gen. Zagórskiemu, stojące-

B y ill koakarsu a  plefli tłfa la a
J  W  Wantzawie rozstrzygnięto konkurs na 
pieś chóralną a  capekt, ogłoszony przez radę 
'ńaczelną Zjednoczenia polskich związków śpie
waczych i muzycznych.

jj N a konkurs nadesłano 65 utworów, w  tern 2 
k Ameryki i 1 z W łoch. Nagordę I. w  w ysoko
ś c i  500 zł. przyznano za utwór p. t. »HejnaD, 
‘god ło  >PoTanek«. II. nagrodę w wysokości 300 
‘zł. za utwór p. t. »Lzy niewypłakane*, godło 
f»Lza«. III nagrodę w  wysokości 200 zł. za u- 
twór p. t. >Krakowiak*, godio » Dobra Na
W a«. A . .
f To otwarciu kopert okazało się, że pierwszą 
nagrodę otrzyma! p. Zygmunt Mo-czyń&ki, prof, 
śpiewu i muzyki w  Toruniu, drugą p. Józ. Kru- 
dowski, prof. gimn. w Warszawie, a trzecią p. 
Stanisław Rączka, prof. gimn. w  Zawierciu. 

Dozatem wyróżniono następujące utwory:
1) «A  jak poszedł król na wojnę* (godło Re.\),
2) »Opowieść o mgłach* (godło Suum euiąue), 
8) » Mazur* (Dobra nasza), 4) »Pieśń jesienna* 
(Yeritas yincit), 5) »Paź złotowłosy* (Paź). G) 
»Zaczarowana królewna* (Lirenka). 7) »Albo 
mi ptaszkowie* (Wychodźca),

Nazwiska autorów pieśni wyróżnionych będą 
ogłoszone, o ile autorzy nadeślą swoje zezwo- 
lomi i do rady naczelnej Zjednoczenia P. Z. S. 
i M. w Warszawie.

Utwory nagrodzone będą wykonano na za
wodach śpiewaczych w Warszawie dnia 1— 3 
maja br. Chóry stające do konkursu występo
wać będą w  trzech grupach, według obranego 
p :;e z  siebie utworu zadanego. W  zawodach 
mogą brać udział chóry, należące do jednego z 
5 związków, istniejących na ziemiach Polski. 
Termin zgłoszenia upływa z dniem 1 kwietnia 
b. r.

„Pafac Prasy" w Krakowie
Kraków, 16 marca. 

Nowy gmach wydawnictwa „lluetr. Kurjera 
'Codz-11 przy zbiegu ulic Wielopole i Starowiślnej, 
o którego otwarciu pisaliśmy już anegdaj, należy 
dc najbardziej imponujących budowli w  Krako
wie.
j. Zbudow any ca ły  z żelazo-betonu, posiada dzie
w ięć k on dygnaeyj, każda o ó jm ien n em  przezna-

K R O M K A
Kraków, 16 marca

K u r a t o r  s i k e l a y  n a  o k r ę g  
k r a k o w s k i

Kuratorem Szkolnym okręgu szkolnego krakow
skiego mianowany został, jak mieurzędo-wo, ale 
z dobrze poinformowanej strony z Warszawy do
noszą ,dr Michał P o l l a k ,  szef biura, prezydialne
go w ministerstwie oświecenia.

Dr Michał Foliak, znany jest dobrze w żera ch  
szkolnych w Krakowie, gdyż za czasów ikurator- 
stwa p. Owińskiego w Krakowie, pełnił obowiązki 
wicekuratora. Nowy kurator miał więc sposobność 
poznać stosunki szkolne i  personal nauiczyciiekki 
w mieście i okręgu. Na tem stanowisku ceniony 
był dr Michał Pol lak dla swojego taktu i znajo
mości spn-aw szkolnych. " " ,  "

z w i ą z k s s  a r t y s t ó w  p l a s l y k ó w
Z W a r s z a w y  donoszą:
W poniedziałek, w lokalu polskiego Klubu arty

stycznego rozpoczął się dwudniowy zjazd1 delega
tów Związków artystów plastyków z całego kraju. 
Zjazd otworzył w  obecności kilkudziesięciu dele
gatów prezes Związku p. Kazimierz Strzemiński. 
Na przewodnicząc ego zjazdu powołano prezesa 
Związku art. pi. z Krakowa, prof. W. Wodzi now- 
akiego. W imieniu min. IV. R. i O. P. witał zjazd 
naczelnik wydziału sztuk plastycznych p. Woydy- 
no. Następnie wygłoszono dwa n-feraty: p. By-
lewskiego o organizacji sztuki i K. Strzemińskiego 
o organizacji ogólnego Związku artystów-plasty
ków.
1 Fo praerwie obiadowej referat o uda wie emery

talnej pracowników umysłowych, na podstawie 
projektu rządowego, wygłosił p. S. Dabulewiciz.— 
W wyniku dyskusji wyłoniono dwie komisje: ubez
pieczenia społecznego i statutową., które rozpoczę
ły obrady w diuiu następnym.

Przy wyborze prezydjum na wiceprezesów po
wołano pp.: prof- Pieńkowskiego z Krakowa, Wy- 
grzćwałskńego ze Lwowa, Rogu-kiugo z Poznania, 
Kuleszę z Wilna i T. Byłewskiego z Warszawy, 
na sekretarzy pp.: Proca jłowicza z Krak owa i Szy
manowskiego z Warszawy.

S k u t k i  I r z ą s S e n i a  z i e m i  w  J a p o n j a
P.A.T. donosi z T o k i o :
Minister rpraw wewnętrznych, który powróci! 

z objazdu obszarów, dotkniętych trzęsieniem zie
mi, oświadczył, że liczba ofiar katastrofy wynosi 
3.274 zabitych i 6.734 rannych. 80 procent budyn
ków zadało zniszczonych.

AKADEMJA KU UCZCZENIU MARSZALKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO PRZEZ RAD JO W 
KRAKOWIE. W dniu II) marca br. w godzinach 
od 15.30 do 18, krakowska Tadjcwtacja będizio ie- 
transmitowala cały program Akademji, która ku 
uczczeniu imictiin marszałka Józefa Piłsudskiego, 
odbędzie się w Fiiharnionji warszawskiej. —  Na 
program tej Akademji tik!adają się obok utworów 
orlkiestralnych, pieśni chóraluych i deklamacji, 
także trzy odczyty: odczyt o Piłsudskim z okresu 
do roku 1914, który wypowie Andrzej Strug, od
czyt o Legionach i P. O. W., który wypowie gen. 
Rydz-Śmlgły, odcizyt o rolku 1920, kitóry wypowie 
gen. Stachiewiez. —  Znakomity tenor opery war
szawskiej, p. St. Gruszczyński, odśpiewa z tow. 
orkiestry Filharmonji Młynarskiego „Pieśni o Ko
mendancie11. — Retransmisja Akademji przez ra
diostację krakowską nastąpi także praw. me
gafony.

Z KOMITETU UROCZYSTOŚCI KU CZCI GEN.
BEMA. Wczoraj w sali .konferencyjnej magistratu 
odbyło się pod przowO'dnictwem płk. Augustyna 
posiedzenie sekcji organizacyjnej obchodów ku 
ctzai gen. Józefa Bema. Omówiono szczegółowy 
program obchodu, zaprojektowany na poprzedniem 
posiedzeniu i po wprowadzeniu pewnych poprą-

w maju 1926 roku i • dotychczas więzionych 
generałów Rozwadowskiego. Zagórskiego j Ży- 
mirskiego wchodzi obecnie w fazę końcową.

Przed kilku dniami zapowiedział wice mini ’ 
ster spraw wojskowych gen. Konarzewski na 
komisji senackiej, że gen. Rozwadowski w naj
bliższym czasie będzie wypuszczony na wol
ność. W edług naszych informacyj, śledztwo 
przeciw gen. Rozwadowskiemu nie jest jeszcze 
ukończone, gdyż władze wojskowe śledcze o- 
ezekują jeszcze na protokół przesłuchania w 
drodze rekwizycji świadka, przebywającego 
we Francji. Dopiero po nadejściu tego proto
kółu śledztwo będzie zakończone. W tedy na
stąpi też decyzja co do dalszych losów gen 
Rozwadowskiego.

mu pod zarzutem samowolnych przekroczeń
budżetowych me jest jeszcze zakończone. Rze
czoznawcy budżetowi przesłali swoje opinje są
dowi wojskowemu, który podał je do wiadome 
ści gen. Zagórskiego O ile tenże nie przedsta
wi swoich wniosków, śledztwo zostanie zakoń
czone, a akta przesłane prokuratorowi w ojsko
wemu oclom wniesienia aktu oskarżenia.

Natomiast w sprawie gen. Żymirskiego śledz
two już zostało definitywnie ukończone, a pro
kurator wojskowy wygotowuj o akt oskarżenia. 
W  na jbliższym czasie należy oczekiwać wyzna
czenia terminu rozprawy przeciw gen. Żymir- 
sikienni.

------o------

GRUŹLICA
PŁUC -.;J

,J§ jest niesbtâ ŁLiią
igi', i coraoinie, nie 

robiąc różnicy dla 
.wieku, płci i sta
nu, kosi miljony 
ludbi. Przy zwal
czaniu c h o r ó b  
p łu cn y ch  bronł 
chitu i kaszlu pp j 

- _  - — Lekarze stosują
j,ba lsam  T lo ro Isn  A g a11, który ułatwiając wydzielanie 
się plwociny wstiiu-nią$£*nisPI > samopoczucie choregc 
powiększa wagę usuwa kaszel. Używa s ię  *a p o i 
radą  lek arzu . S p rzed a ją  apteki f sk ład y  ap teczne.

wek i itzap łnień program ten ostateoznio ustalo
no. W najbliższym ozasde odbędzie się posiedzenie 
ściślejszego komitetu „ obchodowego, na którem 
ackeja przedst-awi sizciŁOgólowy program.

Wo wezorajszem posiedzeniu wziął udział repre
zentant konsulatu węgierskiego w Krakowie, rot- 
niiśtrz arraji węg-ierekioj, p. Schabeł, który ofiaru
jąc swą pomoc w akcji komitatu, objął zorgani
zowane koncertu węgierskie na cele głównego 
komitetu w Tarnowie.

SPIS LUDNOŚCI KRAKOWA W  DNIU I-GO 
KWIETNIA, W celu uzupełnienia i uzgodnienia 
ze etanem faktycznym spisów wyborców do Sej
mu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, ora.z przy
gotowania materjału do ewentualnych wyborów 
do Rady m., magietrat zarządza Spis mieszkańców 
miasta Krakowa, który się odibędzie wedle tnastę- 
pująeyeli zasad:
' 1) Spis rozpocznie się dnia 1 kwietnia br. na 
całym obszarze miasta, a dokonają go pod nadzo
rem magistratu, wyznaczeni w tym oelu i zaopa
trzeni w osobne legitymacje .komisarze spisowi 
2) Spisom objęte będą w zasadzie wszystkie oso
by, obecne w Krakowie, stale lab chwilowo, 
o północy z dnia 81 marca na 1 kwietnia 1927 r. 
Wyłączeni są jedynie czynni wojislRowi, co się 
oczywiście me oduosi do ich domowników, będą
cych osoba-mi cywilnemi. ,

Spisu dokonają komisarzte -stpiisowi ua miejscu. 
Niezależnie od kart indywidualnych, wypełnią 
komisarze spisowi dla każdego domu, według 
mieszkań, w których dokonali spisu, t. zw. arku
sze przeglądowe, uwidoczniając, w nich wedle sta
nu z 31 miarca na 1 kwietnia 1927 a-., położenie 
mieszkania, lic.zbę izb, oraz llazbę zajmujących 
mieszkanie osób, w tym wypadku łącznie z czyn
nymi wojskowymi. Czynności komisarzy będą 
nadzorowane i kontrolowane przez osobne organa, 
zaopatrzone w urzędowe legitymacje. Kto utrudni 
urzędowanie organom spisowym łub odmówi im 
zeznań, karany będzie grzywną od 2 do 200 zł., 
lub a.resztom do d d  14- 

LOólBARBOWANIĘ PAPIERÓW DYWIDEN. 
DOWYCH W P.K.O. W myśl uchwały Rady zu- 
wiadowezej, przyjmuje P-K.O. w lombard, poza 
papierami państwowemi, komunakomi i hipotocz- 
nemd i akcjami Banku Polskiego, również xxiektó- 
ra papiery dywidenderwe (notowane na giełdach 
polskich). Pożyczki na podkładzie papierów dywi- 
d.ndowych są udzielanie do wysokości 30 procent 
ich wartości giełdowej.

IV. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
MYZYKÓW ku czai Fr. Chopina odbędzie się 
w niedzielę dnia 20 marca br. o grodz. 11-tej przed 
południem w saii Starego Teatru. Dyryguje: Zdzi
sław Górzyński. Koncert fortepianowy F-moll 
z towarzyszeniem orkiestry symfomicizmej, odegra 
wielce utalentowana pianistka Ludmiła Berkwi 
tzównai Art. dram. teatru miejskieigo, p. Socha, 
wygłosi utwory Ujejikiego przy akompanjameneie 
fortepianu. Orkiestra symfoniczna odegra ponad
to Glazunowa ,.Chopinianaa oraz Nosikowsikiego 
„Stop11. —  Pozostałe bilety sprzedaje kasa zama
wiali p. Lipskiego ul. Sławkowska 8.

WĘGIEL DLA BIEDNYCH. Krakowska gmina 
izraelieka rozdzieliła w almie br. mięidlzy biednych 

7 wagonów węgla. Wydatek na ten cel w  kwocie 
około. 9.200 złotych pokryła gmina izraelidka 
z własnych fundiaaów.

CO DOBRE DLA ZĘBA — NIE DOBRE NA 
ŻOŁĄDEK. Pogotowie ratunkowe przewiozło do 
ęzpitala Józefę Wojuairową, żonę murarza, lat 26 
liczącą, zamieszkałą przy ul. Bełskiej, która do
znała objawów zatrucia amoniakiem. Mianowicie 
Wojnar owa — za paradą przyjaciółek, użyła jolko 
leku na ból zęba —  amoniakm Amoniak zamiast 
na. miejsce swego przeznaczenia — tratił  ̂do żo
łądka, powodując objawy zatrucia u Wojnare- 
wej.

kim przoz sizkołę powsEeehną dostęp do przy 
swojeuia sobie zdobyczy kultury przez ciąg la l 
przynajmniej siedmiu. Szkoła średnia ma speł
niać zadanie kształcenia elity, która ma rozwii 
jać wiedzę, przodowaó. Winno mieć do niej do
stęp wszystko, co jest elitą rzeczywistą,, bez 
wzgłędu na pochodzenie i majątek. Czas trwa
nia tej szkoły zależy od potrzeb danego naro
du i jego możności finansowej. Podkreślał też 
prelegent znaczenie szkoły powszechnej jako 
.szkoły rozwijającej człowieka i przygotowują
cej do życia. ’

W  dyskusji podkreślono, żo tylko r, lego 
szerszego punktu widzenia należy ogarniać to 
zagadnienie i że Polska ma dużo danych do 
rozwiązania go należycie.

W  następnym odczycie dr MIodowska przed
stawiła dążenia szkoły polskiej do wytworze
nia nowego ideału wychowawczego. Ten ideał 
realizuje się już w wielu szkołach. Budujemy j  

gc sami, korzystając z tradycji przeszłoś^ i 
wielkich wzorów swoich i obcych.

Szkoła ma 3 drogi do realizowania go. przed
mioty nauczania, oddziaływanie nauczyciela i 
organizacje szkolne. Ten ideał dąży do tego, 
aby rozwinąć w uczniu zalety człowieka i oby
watela.- Do pierwszych należy inicjatywa, 
przedsiębiorczość, odwaga, pogoda ducha, 
prawdomówność, poczucie honoru, zdcln ość: 
skupienia się; do drugich zaliczyła prelegentka' 
przywiązanie do państwa, do którego declodzi 
się od przywiązania do szkoły, poczucie spra-; 
wieJliwoŚci, bezinteresowność, prawdziwa roli-: 
gijność. ~

Prelegentka pokazała na przykładach, jak 
można realizować te positułaty na szkoiajh na-: 
szych, angielskich i wiedeńskich.

W  dyskusji podkreślali w szyscy piękae i o-;' 
bywatelskie stanowisko prelegentki, która 
w zbudziła niez,wykle podniosły nastrój u siu- j 
Diaczy, poiożonio również nacisik. na AOniecz- 
ność współpracy rodziców ze szkolą, bo dziś 
sfery rodzicielskie jeszcze za mało interesują 
się problemami wychowania. j

a i bo-gale wytwórnię amerykańskie rzadko so
bie mogą na taki luksus pozwolić. Nie można 
przytem powiedzieć, aby reżyserja i insceni
zacja scen zbiorowych tego filmu, wybór po
szczególnych zdjęć i gra wykonawców nio 
miały także artystycznych momentów. Takie 
zaś obrazy jak wyścigi kwadryg i bitwa mor
ska galer rzymskich z piratami, muszą podbić 
widza nakładem włożonego w nie wysiłku i 
umiejętności. Jak dotąd, powodzenie filmu we 
wszystkich trzech kinach wielkie. (sini.)

—  Z^Radjo —
PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ.

Fala 422.
Środa, 16 marca, br.:

Gudlz. 17.15—18,40: Transmisja koncertu war
szawskiego.

GcrIz. 18.45—19: noramadtcści warszawskie.
Grolz. 19— 19.25: Odczyt pod tyt.: „Ideały ogól- 

no-ludlzkio w literaturze francuskiej11, wygłosi E. 
Semkowicz, prof. gimn.

Godz. 19.30—19.55: Odczyt pod tyt.: „O budo
wie wlszechświata11 ca. I., wygłosi dr J. GadomskiJ 
aEystent U. J. - -

Godz. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komuni
katy. ■ i U *.

Od gedz. 20.30: Trasisinfeja stacji warszawskiej.

' |̂ Dnia 16 marc&.

K I J S A

„Qu[-pro-QiiO" w „Bagateli"
(Druga rewja).

,,N-o to chodź pań1 — hasło drugiej rowji, tetó- 
re urocza p. Zimińska tak eugeetywnie wyśpiewu
je, może być istotnie słusznym apelem do publicz
ności krakowskiej. Ten, kto pójdzie za tym ape
lem na dzisiejszy wieczór „Qui pro Quo“ w „Ba
gateli11, znajdzie tam napewno miłą i artystyczną 
rcarywkę. Jaki punkt programu podobać się może 
najwięcej, to zależy już od gustu i usposobienia 
słucha,caa. To- pewne, że najsilniejsze możo atuty 
ma za sobą p. Mira Zimińska. Swą urodą, ruchliwą 
grą, posta-ci całej i oczu prżedieWszySitildein, natu
ralną bujaością temperamentu i h,u,moru, żo tak 
się wyrażę organicznego, porwie wielu, niejedne
go oszołomi... Przytem i talent aktorski to nie
przeciętny, czego przykta-lem n. p. przepyszna 
prowincjonalna trawestaeja, szopenowskiego na
stroju. P. Zimińsidiej sekunduje doskonale p. Dym
sza, który właściwym sobie niewinnie spokojnym 
sposobem do łez rozśmiesza.

Także niow-innemi, a tak figlamemi ruchanń 
utzu, nosa, skrzywieniem twarzy i całą postacią, 
odzianą zabawnie-smętnie, a przeideiwszystkiem 
doskonałem aktorekiem odtworzeniem treści 
„szmuineesiowych11 piosenek, gorący aplauz zdoby- 

W KRAK. TO-W. TECHNICZNEM przy ulicy wa p. Krukowiski, zręczny także^ jako konferen-
Straszewskiego 28, II p. odbędzie się w  ,piątek, 
dńa  8 marca br. o godz. 7-mej wieczorem 'zebra
nie, na którem wygłosi p. dr inż. Biegełleisen. Bro
nisław odtazyt na. temat: ,,P.spcUotoehnika i jej 
znaczenie w życiu praktycznem11. Goście mile wi
dziani.

ODMŁADZANIE A STAROŚĆ, odczyt pod po_ 
wyższym ty-tiiiłem wygłosi dr Klęsk we środę, 16 
bm. o'godz. 7-mej wieczorem w C-olleg. wykładów 
Rynek A-B Nr 39.

Odczyty pedagogiczni
Dwa następne odczyty z cyklu urządzonego 

w Krakowie przez. Stow. kobiet z wyższem w y 
kształceniem, odczyt dr Janika i dr Młodow- 
skiej poruszały najbardziej aktualne proble
my naszej szkoły: pierwszy z nich zagadnienie 
szkoły powszechnej, drugi zadania wychowaw
cze szkody średniej. >

Dr Janik ujął zagadnienie z ogólnego, filo
zoficznego punktu widzenia, jako kwestję, zwią 
raną z rozwojem kultury. Im wyższa kultura, 
tem bardziej dwie siły ludzkie, intelekt i uczu
cie; muszą być rozwijane i to nie u pewnej 
części społeczeństwa tylko, ale u wszystkich. 
Kuj tura wymaga coraz więcej pracy, aby 34

cjor. Mistrzowską grę tańca, podniesionego do go
dności akcji dramatycznej, unaoczniają doskonale 
pp. Nina i  Feliks Parnellowie. Plastykę żywego 
słowa, w hairmonji z ruchem rąk i grą twarzy, 
s ?.] a che tnie wyraża p. Buczyńska. Humor rodzajo
wy uwydatnia żaba w nio p. Cybulski. Szczery za
chwyt wywołać muszą także i dekoracje p. Ga
lewskiego, wśród nich pomysłowo chwycony raid 
kwalerji polskiej. W sumie stwierdzam: dla ner
wów zmęczonych rewja „Qui pro Qu'o“ więcej sta
nowczo da wytchnienia, niż emocjonujące obrazy 
kinowe.

iiSSY FILK ŚWIATAI nfcęg

B f l U I B

Arcydzieto zjednoczonych wytwórni Metro-Goidwyn, 
wedtug powszechnie znanej powieści Lew Wallace a 
w realizacji Freda Nibio. — Role g'Cwne odtwa
rzają: R am on  N o w a rro , M ay M c A voy , 
F ran cis  B ushm an, C srm el M eyer , Betty 
E ron son  i inni. — Specjalna ilustracja muzyczna.

Zniżki i wolno wstępy nieważne aż do odwołania

Przedit. w „Uciesze- I „Waaćzitt* o g. 5, 7 i 0.1 
’ W Kinoteatrze nWarsz:wa“ o g. b'20f T2H i S-20 |

Prom ień"
Podwale 6

tj iS£*CTF1UiI HAJW1KKKZEJ WY IW. „IFA“

ZAZDRO ŚĆ
W spania'y dramat erotyczny w 8-miii akfareh 
W roli główne] najpiękniejsza artystka ńwiata

L Y A  B D -  P U T T I

|1ŹTUKa| 8 gśw. Jana4 j  11 SZTUKA~̂
G?r.AXTYCr.NTF. ARZJYnZTl.O Ftr.lUOWB nt. ™

METROPOIIS
Seansy punkiuainie o godzinie 4 l.>, 7 i S w niedzielę od 3-ciej przy pełne) orkiestrze.  ̂Niebywała sensacja Krakowa. — Proaram gwuro-Iz.

SZTUKA B | E S g  | P MZTUKA

i  csedrńuiek po Kinach HroHowskkh
(Kina: Uciecha, Wanda i Warszawa i-Ben

„ Hur«).
Już samo wystawianie tego filmu jednocześ

nie w trzech Kinach świadcizy o tem przedo- 
wszYstkiem, żo film ten jest bardzo kosztowny, 
a więc należy do filmów tak zwanych monu
mentalnych. Istotnie jest to jeden z najwięk
szych filmów produkcji amerykańskiej, w któ
rym cała realistyczna sztuka filmoiwa Amotyid 
i o-lbrzymi nakład kapitału, złożył się na stwo
rzenie dzieła imponującego ze stanouńska tech- 

sobie przyswoić," pragnienie szczęścia przez jniki filmowej, a niezmiernie interesującego wi-.
zdobycie kultury sięga coraz dalej, stąd dąże i , dowiskowo dla szerokiej publiczności. Takich
nie do przyswojenia szerokim masom togo, co  obrazów i zdjęć, jak w *15en Hurze*, często 
lodzkość zdobyła. Na naszym stopniu rozwoju (w iizieć w kinte me można, bo żadnej z wy- 
konic.czaość życiow a wymaga, aby dać wszyst- twórpi enorpejskiej poproistu nie stać na iO,

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 vis a vis Tealru im. J. Słowackiego Teł. 2320 

Codz ennie wieczór o goilzinte 8*30

D A N C I N G  F A M IL IJ N Y
połączony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych- 

W niedziel? i święta Five Oclock.

Z TEATRU M. IM. J. SLOvVAGKIr  „ "TJzii
we środę „Wiec 7,-nie miody11 z rf-żś ćjólfu.wskim 
w roli tytułowej, po cenach zniżonych. Jutro we 
czwartek po raz 4-ty aktualna komedja Berr-Ga- 
vault‘a „Dobór naturalny11 w obsadzie pi-emjoro- 
woj. Premiera „Franka Rakoczego11 odbędzie się 
na uroczystym wieczorze jubileusrowem Włady
sława Orkaina w niedzielę 20 bm.

OSTATNIE DWA WYSTĘPY „QUI PRO QUO“  
W TEATRZE „BAGATELA11. Dziś we środę po 
po raz ostatni iznakomita rewja. p. t.: „No to chodi 
pań1 z udziałem całego zespołu. Jutro w.e czwar
tek pożegnalny występ teatru „Qui pro ąuo11, na 
-którym powtórzoną będzie „Karuzela11, nadzwy-



N O W A  R E F O R M A B
czajna rewja w 17 obrazach Rewja ta osiągnęła 
rekord powodzenia tak, iż bardzo wicie osób od
chodziło w sobotę j niedzielę od kasy. Bilety sprze
daje kaisa teatru „Bagatela11 przez cały dzień.

ARTUR RUBINSTEIN 'jeden z najsłynniejszych 
pianistów współczesnych, wystąpi w Krakowie 
w niedzielę, 20 bm. w Starym Teatrze i wykona 
bogaty i wspaniały program. 371

REPERTUARY: 4
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

środa, IG marca: „'Wioc.znie młody“  (popu
larne).

Czwartek, 17 marca: „Dobór naturalny11.
Piątek, 18 marca: ,,Mecenas Bolbec i jego mąż“ 

(popularne).

Zapiski literackie
„MUZYKA11. Oitatni numer' „Muzyki11, dosko

nało redagowanej przez p. Mateusza, Glińskiego, 
zawiera nast. art: Studjum Opieńskftgo o „polskim 
etylu muzycznym11, Fel. Szopski zajmuje się kwe- 
slją polskiego hymnu narodowego, Mat. Gliński 
w dalszym ciągu ostatnią operą Szymanów siki ego, 
Lud. Różycki swą własną oporą „Be.atric Cen ci11, 
Tnd. Czerniewski sprawą audycyj radiofonicz
nych. Sławny kapel rastra niemiecki, Bruno Wal
ter, zabiera głos w zakresie swego zawodu, a Rim- 
skżj-Korsakow kreśli łrsborję powstania sławnej 
„Piątki11. Następują srawozcLainia, korespondencje, 
przegląd piasy, kronika i odpowiedzi na ankietę: 
jęO.y istnieje talent muzyczny11, dodatek ilustro
wany i nutowy („Rota11 i „Hymn do Zgody11 St. 
Niowiadomsikieg o). ■ ■ ,

EPILOG ZABURZEŃ ULICZNYCH W WARSZA
WIE PRZED SĄDEiM. ,

Z W a r s z a w y  telefonują nam: j
Burzliwe wystąpienia bezrobotnych w Warsza- 

|w|ó z końca roku 1925, zrwykłą koleją rzeczy zna
lazły swój epilog w sądzie. Na ławie oskarżony oh 
sądu okręgowego w Warszawie zasiedli: Jam Ko
liński, Izaak Goldkorn, Jan Piskorzowy Edward 
Bcił, Jan Stec, Stanisław Swiersizeiz, Neomi 
Schiwarzenk.opfówna i Ibje Glueksmanówna. Za
burzenia, o  których mowa, rozpoczęły się 14 
grudnia 1925 r. przed państwowym urzędem po
średnictwa pracy przy ul. Ciepłej. W  dniu tym 
bezrobotni, w lic-zbie kilka tysięcy osób, udali się 
jwchodem przed Sejm, wybrali delegację, do któ- 
je j należał oskarżony dziś Koliński, która 
Udała się (ło marszałka i  tata ja i  przedłożyła mu 
Swoje postulaty. Koliński zachowywał się wyzy
wająco i oświadczył, że jeżełl rząd nie zwiększy 
pomocy dla bezrobotnych, to za cztery dni tłum 
przystąpi do rabowania sklepów. Istotnie trzy dni 
po tern, 17 grudnia, doeizło do awantur pmzod t.zw. 
gkłdą pracy przy ul. Ciepłej, policja opanowała 
jednak sytuację. W 5 d!ni później w temsamem 
miejscu zebrał się tłum, wysłuchując podburzają
cych przemówień oskarżonych, pocizem ruszył 
w kierunku centrum maasła, jwznosząc okrzyki. 
'„Precz z rządem, niech żyje rewoJucja!11. Na rogu 
jednej z ulic napadnięto na policjanta, jednak lil- 
ny oddział policji rozprószył tłum. — Sąd skazał 
Kolińskiego, Goldkoma i Świerszcza na 8 miesięcy 
fwięzienia, Beila na 6 miesięcy, Piskorzową na 2 
miesiące, Schwaizkjopfówmę i Glucfesmanównę na 
tydzień are.wUi.

ceymają eię w znacznym stopniu gościnne wystę
py znanych artystów*, m. in. Ciiorjama.

ZAGADKOWE MORDERSTWO. Onegdaj w nu- 
cy zamordowany został skrytobójczo strzałem re
wolwerowym, pełniący służbę na kopalni „Bania 
KofiŁowtika11 obok Borysławia, 68-letmi Teodor 
Tłach ur.

sprmiPo!ski@CzecM

Ze  świata
50 PROCENT DZIECI SZKOLNYCH GRUŻLI- 

CZNIE CHORYCH. W ostatnich datach wszystkie 
dlzicci pierwszych klas szkół ludowych w Wiedniu 
zostały poddane pióbie Pirąueta, celem etwierJ e 
nfa gruźlicy. Próba wykazała, że 40 do 50% dzieci 
jest gruźlieznie chorych.

PLANTACJE HERBATY W BULGARJI. Buł 
gankie ministerstwo rolnictwa. rov.poczęło próby 
plantowania, herbaty w okolicach Filipopola. od 
maczających się łagodnością, klimatu i odpowie
dnią glebą.

Byłyby to pierwsze plantacjo herbaty w Euro
pie.

WYBUCH KOTLA NA PAROWCU. Iskrowo 
donoszą, że w Hawrze na parowcu „Fłandrja11 na
stąpił wybuch kotła, przyczem 3 robotników 20' 
stało zabitych, a 13 rannych.

ATAK RABUSIÓW MAROKAŃSKICH NA OD 
DZIAŁ WOJSKA FRANCUSKIEGO. Z Rabat do
noszą o tragicznej wałce oddziału francuskiego 
z marokańskimi rabusiami. Francuski komendant 
Burignon wyruszył z niewielkim oddziałem wojsk 
francuskich do małej miejscowości w ttrefio gra 
niicznej Bari Me stara, aby zawieść żywność ludno
ści tamtejszej, zup dni o obrabowanej przez rabu
siów marokański oh, pochodzących z  nieofcupowa 
nej strefy. — W drodze powrotnej oddział został 
z zasadzki napadnięty przez rabusiów, przyczem 
padło kilku żołnierzy i doiwódoa Burignon. Buri
gnon stracił w wojnie marokańskiej oko i z po
wodu swego charakteru był powszocłinie łubiany 
i szanowany przez swoich i tubylców*. Napad ten 
nie będzie miał żadnych konsekweneyj politycz
nych, ponieważ napastnicy pochodzą z półdzikich 
niezależnych szczepów marokańskich uieokupo- 
wanej strefy.

TURNIEJ SZACHOWY w N. JOKKU. Sensacją 
Wczorajszej 15 rundy międzynarodowego turnieju 
szachowego było iziwycięstwo Vidmara nad Mar
shallem po 22 posunięciach. Marshall po otwarciu 
gambitem damy, dostał się w  tak trudną sytuację, 
że już po 13 posunięciach pozycja jego króla była 
bardzo zachwiana —  wobec czego po dalszych 9 
posunięciach uznał eię za pokonanego. Aljeckin 
bronił się systemem francuskim Splehnanowi. Po 
46 posunięciach uznano partję za remis.

Partja Capabknca—Nicmezewicz trwała bardzo 
długo i po 42 posunięciach, przy doskonałej pozy
cji Oapablanki, przerwano ją.

Oficjalny dziennik praski pisze o możliwości zbliżenia między marszałkiem
Piłsudskim a Piastowcansi

Fraga, 16 marca (PAT). W  obszernym arty
kule p. t. »W’itos i Piłsudski* zastanawia się
organ preinjera Svehli nad możliwościami zbli
żenia między marszałkiem Piłsudskim a stron
nictwem Piasta.

Autor artykułu V. Dresler, chwaląc zręcz
ność taktyczną prezesa Witosa, stwierdza, że 
przewrót majowy nie był zwrócony przeciwko 
osobie ówczesnego premjera Witosa, który 
dzięki roli, jaką iodgrywa jego centrowe strom- 
nictow w Sejmie pracz długi czas uchodził za 
jedynego kandydata na szefa rządu silnej kon
centracji polity czne j, ‘ * lecz przeciwko typowi 
jego ostatniej koalicji , jej regimowi.

W  polityce narodu żywego niema niemożli
wych konńńnacyj, o ile chodzi o dobro pań
stwa i stąd też zbliżenie się p. Witosa do mar
szałka, zbliżenie dwu wybitnych jednostek po
litycznych nie goniących za karjerą w pewnej 
pomyślnej konstelacji nie jest nieprawdopodo- 
bnem, .

.** %
(p) Wstrzymując się od wszelkich komenta

rzy co do meritum artykułu, zaznaczyć jednak 
musimy*, że cala niema] prasa czeska okazuje 
w ostatnich dniach bardzo silne zainteresowa
nie się sprawami Polski.

>T:ibuna« np. podnosi z uznaniem stanowi
sku rządu polskiego w załatwieniu górnoślą
skiego sporu szkolnego.

»Ce«ke Slovo« podkreśla z naciskiem przy
chylny zwrot polityki angielskiej wobec Polski.

Oficjalna »Ceskoslovenska Republika* daje 
wstępny ariykui p. t. ^Centralny problem po
lityki pokkicj«, w którym bardzo życzliwie o- 
ccnia postępy naszej konsolidacji wewnętrz

nej i wzmocnienie międzynarodowego ątonowi- 
ska.

Ta s\mptainotye.zan ruchliwość prasy cze
skiej, zwłaszcza zaś dzienników* oficjalnych, 
wskazuje, ze poza nią kryje się inspiracja rzą
dowa.

NUijodi Lna również nio zauważyć, że w y
stąpienia prasy czeskej schodzą się co do czaru 
z objęciem urzędowania przez nowego posła 
czeskiego w* Warszawie, dra Girsę, o którym 
mówią, że ma zatuszować pewne niezbyt szczę
śliwe pociągnięcia swego poprzednika, p. Flia- 
dera

Ale sedro rzeczy leży, jak się zdaje, gdzie 
indziej. Wiemy nadto dobrze, że w  polityc: 
kierują się Czesi tylko realnemi wzgięaatni 
w danym wypadku tylko or.e odgrywają desy 
dujące znaczenie i rolę.

Oto. 1) Zarówno ze względu na zmianę poli
tyki angielskiej jak i coraz bardziej rysującą 
się możliwość znośnego uregulowania stosun
ków polsko-niemieckich, rośnie mocarstwowe 
znaczenie Polski.

2) Pod wpływem bałkańskiej polityki W łoch 
zaczyna trzeszczeć we wszystkich spojeniach 
mała ententa, ta dotychczasowa trampolina 
praskiej polityki zagranicznej, republice cze
skiej grozi osamotnienie i dlatego p. Benesz 
zaczyna szukać nowego oparcia. Pod tym ką
tem więc należy oceniać czeską akcję praso
wą.

Interes z nami może być do zrobienia, ale 
musimy go traktować realnie, w sposób, który
by nas w przyszłości nie narażał na etraty.

Ro w przeszłości różnie bywało...
— -------------- o-------------- ---

został wybrany 36 glosami p. Widuch (Zjedn. 
Gosopdamze), sekretarzom p. Kustos 35 g lo 
sami, zastępcą sekretarza p. Ditmer (mem. soc.) 
31 głosami.

Z kraju
UCZONY CHIŃSKI W WARSZAWIE. W  stoli, 

cy bawi wybitny uc-zoiny chiński, dr Wu-Lien-Tek, 
dyrektor 6łużby p r z e d .wdż-umowej w Mandżurii, 
lekarz przyboczny prezydenta rep-ulbliki chińskiej. 
Celem przyjazdu dra Wu-Tien-Tek była chęć za
poznania się z organizacją służby zdrowia w Pol

E, specjalnie z działalnością państwowego zakła- 
hygjeny i państwowej szkoły hygjeuy. W o 

irek gość chiński wygłosił w państwowytn^za
kładzie hygjeny odczyt o  dżumie w  Mandżurji.
, ŻĄDANIE KUPCÓW TYTONIOWYCH. — 
[W Warszawie obradował pirze®_ 2 dni zjazd kup 
ców tytoniowych. Po załatwieniu spraw organiza
cyjnych uchwalono szereg wniosków w  sprawach 
jżawioclowych, między innemi postulat unormowa
nia przepisów prawnych o  haradłu wyrobami tyto- 
piowtmi, powołania państwowej rady tytoniowej 
jako organu doradczego przy monopolu tytonio
wym, zniesienia sklepów monopolowych, gdyż te 
Wytwarzają niezdrową konkurencję, zniesienia 
(. zw*. domowych sprzedaży tytoniu z wyjątkiem 
części Śląska. Wreszcie podniesiono szereg innych 
dezyderatów, mających wpłynąć 'dodatnio na pod- 
biesi-euio się kupdectwa tytoniowego. 
b ZAJŚCIE NA POGRZEBIE ŻYDOWSKIM. -~ 
(W Warszawie podczas pogrzebu pewnej żydówki 
'Członkini Związku pracownio igły, komuniści za
częli manifestować i śpiewać „międzynarodowy . 
Poli-cja.skonfiskowała 5 wieńców o napisach de- 
moustr^cyjnyc-h. komujnŁstyciz.nycli oraz P175 
mała dwóch demonstrantów.

PODHALE KU CZCI WŁADYSKAWA ORKA- 
NA. (kap.) Utworzone na terenie całego prawe 
Podhala komitety uczczenia jubileuszu pracy hte- 
raekacj Władysława Orkana* przystępują do urzą- 
dzmia odczytów i uroczystych wieczorów, po
święcony cłi poecie. Początek dał Jordanów, ^urzą
dzając wieczór orkanowski i wzywając okoliczne 
Wisie do urządzania takichże wieczorów, przyrze
kając. dostarczenie im prelegentów i pomocy 
W pracy organizacyjnej.
!• NIEZWYKŁY WZROST FREKWENCJI W 
KRYNICY. (ka,p.) Frekwencja przpjezdnych osią
gnęła w Krynicy w roku ubicigłym łi-cizbę 23.G>>8 
,aęób. Stanowi to wzpro&t frekwencji o przeszło 160 
prL -tosunku do lat przediwojennych, Jiiedy
dosięgała Vsj do 10.000 osób. 
f ŚMIAŁA KRADZIEŻ W ZAKOPANEM. 11 bm. 
w nocy włamali się złodzieje do ehłodlni przy 
skkpie masarskim J. Galicy przy .ul. Krupówki 
w Zakopanem, skąd skradli wielką ilość wędlin. 
.Wartości ich nio zdołano na razie ustalić. Policja 
jest już na tropie włamywaczy i  aresztowała pe
wnego elektromontera pod aarzutom współudziału 
w kradzieży.
( Z OPERY W KATOWICACH. — Teatr Polski 
W Katowicach wystąpił ostatnio z premjerą opery 
Dalberta p. t.: „Niziny11. Opera, katowicka cieszy

Z g s n
Jak donosiliśmy, w Rydze zmarł prezydent 

epubliki łotewskiej, Czakste, w* 68 r. życia, po 
dłuższej chorobie.

Zmarły prezydent urodził się 14 września i 
1859 r. W  r. 188G ukończył studja prawno w 
Moskwie, po-ozem powrócił na Łotwę i odbył 
praktykę prawniczą w  Mitawie, biorąc równo
cześnie czynny udział w łotewskich organiza
cjach narodowych. W  1906 r. wybrany został 
posłem do pierwszej Dumy. Po podpisania o- 
dezwy wyborskiej dostał się do więzienia.

Po rewolucji rosyjskiej pełnił funkcje pre
zydenta łotewskiej Rady Narodowej, następ
nie przewodniczył konstytuancie łotewskiej. W 
r, 1922 został obrany po raz pierwszy prezy
dentem republiki łotewskiej, a w r. 1925 tvy- 
brany został ponownie.

Po śmierci prezydenta, zgodnie z konstytu
cją, funkcjo prezydenta państwa objął zastępu 
czo prezydent parlamentu. W ybór nowego pre
zydenta republiki ma się odbyć na najbliż- 
szem posiedzeniu izby. Nowo wybrany prezy
dent pełnił będzie funkcje do końca kadencji, 
tj. 18 miesięcy.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Ryga, 16 marca. Zwłoki prezydenta Czakste, 

który zmarł na zamku ryskim, złożono w bia< 
łej sali zamkowej i dopuszczono publiczność 
do odwiedzania. Pogrzeb odbędzie się w pią- 
tek, zwłoki zostaną pochowane na tutejszym 
cmentarzu. -

Termin wyboru nowego prezydenta nie jest 
jeszcze ustalony. Odnośne posiedzenie parla
mentu dla dokonania wyboru zwoła przewodni
czący sejmu. Na razie posiedzenia sejmu do 
dnia pogrzebu odroczono. Zarządzono szereg 
uroczystości żałobnych, wykłady na uniwersy
tecie zawieszono.

Kurtki grgsrsSżują sfę na nawo
Z Wiina donoszą:
Białoruska II r om a da zaczyna ujawniać n o

wą ruchliwość. Obecnie liro mad a przystąpiła 
do wydawania miesięcznika * Socha* i drugie
go miesięcznika -Zaranka*. Kieroismih ruchu 
komunistyczno-biakmiskiego niejaki Kappeł 
wydal w tych dniach odezwę do wszystkich 
sekretarzy »liurtków« z oświadczeniem, iż Bia
łoruska ITromada nie tylko nie uległa likwida
cji, ale wprost przeciwnie, wprowadza swoich 
100 tysięcy członków w nowy etap pracy. Je
dnocześnie 0-dez.wa podkreśla, iż wobec are
sztowania posłów białoruskich podstawy finan
sowe Hiomady zostały podważone, dotąd bo-
wiem poisłcrwio froansorrali <jatkoTvimo akcję 
organizacji. Aby więc praca w hurtkaeh nie 
.zamarła, odezwa wzywa wszystkich członków 
do regularnego wpłacania wkładek i do skła
dania ołiar na cele Hromady.

oświadczyli, że ich zdaniom projekty ustaw 
samorządowych winny się znaleźć na porządku 
dziennym tylko w całym kompleksie. Na roz- 
wałkowywamie tych ustaw m ów cy zgodzić się 
nie mogą. Marsz. Rataj oświadcza, że jego zda
niem ustawa o samorządzie gminnym ;winna 
być załatwiona w każdym razie. Gdyby Sejm 
był innego zdania, będzie mógł na plenum po
wziąć odpowiednie uchawły,

Poseł Czapiński zapytał marsz. Rataja) czy 
posiada - jakiekolwiek informacje o zamiarach 
rządu w  stosunku do obecnej sesji sejmowej. 
Maisz.' Rataj odpowiedział, że żadnych infor- 
macyj co do tego nie posiada, ale sądzi, że rząd 
uwzględni ten duży program prac, który ma 
przed sobą, jak to zostało uchwaiione na po
siedzeniu konwentu.

Katowice, 15 marca.
Dnia 14 bm. cdbylo się konstytuujące po

siedzenie nowej rady miejskiej. Na 60 radnych 
przybyło 57. Przy wyborze prezesa rady od 
dano 32 glosy na Bernarda Jankowskiego ze 
stronnictwa kat. niern., posła na Sejm śląski, 
20 głosów na posła dra Miklnera (Zjedu, str. 
polskie) i 5 głosów na r. Widuch a. Radni frak
cji polskiej głosowali solidarnie na pos. Mil 
dnera, frakcja niemiecka na posła Jankow
skiego. Zjednoczenie gospodarcze i kustosow- 
cy częścią na kandydata Niemców, częścią na 
p. Widucha.

Po ogłoszeniu .wyniku głosowania na galery 
rozległy się okrzyki oburzenia, a radni frakcji 
polskiej opuścili demonstracyjnie salę. W raz z 
frakcją polską wyszli z sali róównież dwaj ku- 
stosowey pp. Muazalik i Przybyła Adolf.

P. Jankowski wybór przyjął i objął przewo
dnictwo. Ponieważ radca Kobiliński opuścił 
salę wraz z radnymi polskimi, przewodniczący 
powołał na ławnika w miejsce p. Kobylińskie
go osławionego Kustosa. W  odopwiedzi na to 
oburzona na galerji publiczonść zaczęła krzy
czeć: Hańba! Precz z nim!

Zarządzono przerwę dla naradzenia sćę nad 
sytuacją wywołaną -wyjściem radnych polskich, 
poczem po stwierdzeniu kompletu dostateczne-
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Istsrwsntja rzędy a  strajku łddzklm
Łódź, 16 marca.

We wtorek udał się ponownie do Lodzi głów 
ny inspektor pracy p. Klott, w celu podjęcia 
pertraktacji między przemysłowcami a robot
nikami. Guyby misja pp. Klotta i Ulanowsiriego 
nie dala wyników*, władze centralne wezwą do 
Warszawy przedstawicieli robotników 1 prze-, 
myslowców n akonferencję.

Związki zawrodowe postanowiły wczoraj pro
klamować strajk ogólny we wszystkich zakła
dach użyteczności publicznej. Termin rozpo
częcia sirsjku ma być dziś wyznaczony.

Skutki strajku
Z Łodzi donoszą: J
Od poniedziałku podrożały towary Widzew-, 

skiej Manufaktury o 6 proc., a towary innych 
fabryk podniosły się do 8 proc. W  związku z 
fą tendencją zwyżkową hurtownicy oraz sami 
fabrykanci zaczynają magazynować towary w 
nadziei dalszej zwyżki cen, skutkiem czego na 
rynku zaznacza się dalej brak różnych towa
rów.

P ro g ram  p ra s  S s jm u
Warszawa, IG marca.

Y\ czoraj w* godzinach popołudniowych zebrał 
się kofiwont senjorów dla ustalenia porządku 
pracy Izby na okres najbliższy. Marsz. Rataj 
oświadczył, żo zamierza zwołać najbliższe po
siedzenie na dzień 22 marca o g'odz. 4-tej po 
południu. Na porządku dziennym tego posie
dzenia znajdą się popraw*ki Senatu cle budżet u 
i ustawy skarbowe na rok 1927 i 1928 a także 
i rezolucje. O ileby do tego czasu wpłynęły do 
Sejmu kolejne sprawozdania N.I.K.P. o w yko
naniu budżetu, marszałek postawił je na porzą
dek dzienny.

Pozatem Sejm ma do załatwienia parę pro
jektów ustaw- ratyfikacyjnych, sprawozdanie 
komisji konstytucyjnej w sprawie samorozwią- 
zalności Sejuiu, a także projekt ustawy o zgro
madzeniach. Marszałek sądzi, że do tego pro- 
gTarnu prac można dołączyć fakultatywnie, 
w  miarę uchwalenia odnośnych projektów 
przez komisję, projekty ustaw samorządowych 
a także projekt ustawy o zmianie ordynacji 
wyborczej, gdyby przez komisję zostały 
uchwalone. Marsz. Rataj jest zdania^ że projekt 
ustawy o samorządzie gminnym winien być 
przeprowadzony pracz plenum Izby nawet w*ów- 
czas, gdyby całokształt ustaw samorządowych 
nio był jeszcze przez komisję rozpatrzony. —  
Poseł Kieruik (Piast) i Chrucki (klub ukr.)

Z komisy] sejmowych
SECESJA POSŁÓW MNIEJSZOŚCI <  

NARODOWYCH.
#  Warszawa, IG marca 

Na Wczorajszem posiedzeniu sejmowej komi
sji administracyjnej poseł Insler odczytał de- 
kldfację, podpisaną przez K oło żydowskie, klub 
ukraiński. Zjednoczenie niemieckie i Cliliboro- 
bów, która oświadcza, że dalszy udział przed- 
stawiceli wymienionych klubów w pracach ko
misji jest zupełnie bezcelowy, gdy udział ich 
w* obradach nie może mieć żadnego wpływu na 
zmianę przygotowanych projektów. W obec to
go posłowie wstrzymują się od dalszego udzia
łu w pracach komisji i pozostawiają odpowie- 
dzialość za tę pracę tym, którzy ją prowadzą. 
Po złożeniu tej deklaracji przedstawicieli mniej 
szóści narodowych opuścili salę obrad. _

Nad deklaracją rozwinęła się krótka dysku
sja, w której referent pos. Jaworowski o=w:ad 
czył, że odczytana deklaracja jest zwykłą po
lityczną insynuacją. Klub PPS nigdy żadnego 
p crczn m iem  odnośnie do mniejszości naro
dowych w kwestji ustaw samorządowych nie 
zawierał. W  sprawie tej zabierali glos jeszcze 
pos. Kozłowski, który złożoną deklarację na
zwał zwykiym szantażem politycznym, npla- 
nowanym przez K oło żydowskie ora® poseł 
Prager (FI S). Po tym incydencie komisja przy 
stąpną cio obrad nad ustawą o  gminie miejskiej, 
uchwalając dział ustawy, traktujący o regulacji 
granic gmin miejskich z sąsiadującemi gmina
mi wi .-jski&m'.

G U S T  A V  B O E H !V l
SAV0NNERIF et PARFUMERIE 3634

żyje Jej Pierwszy Żołnierz i Niestrudzony Bu
downiczy Józef Piłsudski!

Za Komitet Obywatelski: Przewodniczący,
prezydent miasta inż. Karol Rolle.

Uroczystość powyższa odbędzie się w edhy 
następującego programu: W  sobotę dnia 19-go 
marca br. o gi d z. 10 rano uroczyste nabożeń
stwo na Rynku krakowrkim (w razie niepogo
dy w kościele NPM), o godz. 11 rano defilada 
załogi krakowskiej pr®ed Uniwersytetem przy 
ul. Straszewskiego. O godz. 6 popołudniu A ka
demia wojskowa w Domu Żołnierza Polskiego 
przy ul. Lubicz. O godz. 7.30 wieczór uroczy-? 
sta Akademja w Teatrze im. Słowackiego.

Mieszkańcy miasta, w dniu Uroczystości po
winni domy dekorować falgami o barwach pań
stwowych i miejskich.

Mi dzień ImleniH Marsz. PiłsneJskisSi
Na murnch miasta rozlepiono następującą 

idcszwę:
O b y w a t e l  e!

Na dzitń 19-go marca przypada Uroczystość 
Pieiwszego Marszałka Polski, Twórcy Armji 
Narodowej i Pierwszego Naczelnika Wskrzeszo
nej Rzeczypospolitej

JOZEFA PIŁSUDSKIEGO.

j Dzień ten corocznie staje się potężną manife
stacją miłości i czci, jaką Naród polski otacza 

' osobo W odza swojego. W  roku bieżącym uro- 
i czystości w dniu Jego Imienin mają, podwójny 

charakter: Są nie tylko wyrazem hołdu, al 
zarazem stanowczem stwierdzeniem, że społe
czeństwo polskie ożywione głęboką wiarą w 
niespożyte sił ytwórcze Marszałka, gotowe jest 
do wszelkich ofiar, by pom óc Mu w wielkiem 
dziele Odrodzenia Ojczyzny, której ster spo- 
czy*wa w Jego ręku. Prastary stołeczny Kra
ków, gdzie myśl państwowa zawsze znajdowa
ła najsilniejszą ostoję, Kraków związany naj
silniej z wielkim czynem Tw órcy Legjonów, 
podjętym w pamiętnym dniu 6 sierpnia 1914 
orku winian świecić przykładem całej Polsce.

W zywam y Was przeto Obywatele, abyście w 
sobotę dnia 19 marca br. dali żyw iołow y w y
raz przenikającym W as uczuciom, które naj
silniej rozbrzmią w radosnych okrzykach: 
Niech żvie Nnihaśnieisna. Rzeozmosoołita! Niech

TELEGRAMY
Zjazd epikospatu polskiego 

w Warszawia
Warszawa, 16 marca.' (PAT.) Dzisiejsza pra

sa poranna donosi, że wczoraj rozpoczęły się 
w Warszawie obrady zjazdu biskupów polskich.
W  zjeździć biorą udział: Prymas arcybiskup 
gnieźnieński, ks. Hlond, arcyb. warszawski ks. 
kardynał Kokowski, k,s. arcybiskup Twardow
ski ze Lwowa i arcyb. ks. Jałbrzykowski z W il
na oraz ks. biskupi sufragami warszawski bi
skup połowy Gall. Nowak z Przemyśla, Łosiń
ski z Kielc, Kubina z Częstochowy, Laubitz 
z Gniezna, Łukomski z Łomży, Łoziński z Piń
ska, Tymieniecki z Łodzi, Ookoniewski z rdl- 
plina, oraz sufragani połaski ks. Sokołowski, 
I lubelski ks. Jeiowiecki. Zjazd zajmuje się we- 
wnę tran cmi sprawami kośeielnem i organza- 
cyjnemi.

Z & i R z k !  » e * 3 f s e s  w  t f i r s z n f ! :

ez'j9x'w He BRlkl o pstoylity pi??
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. Na konferencji, odby
tej wczoraj w Warszawie, Rada związków za
wodowych przyjęła następującą Tezolucję:

>Konfercncja zarządów związków* zawodo
wy ::h miasta Warszawy po rozważeniu obecnej 
sytu aci gospodarczej wzywa wszysikie z-wiąz- 
gi do pi/.ygotowania i podjęcia walki o podnie
sienie głodowych płac i wskaźnika. Akcja ma 
mieć charakter skoordynowany pod kierun
kiem związków*.

Konferencja domaga się również zapomeg 
doraźnych dla bezrobotnych i podniesienia za
siłków*.

Z wojny domowej w Nikarigwfe
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 16 marca. j>Times« donosi z Nika- 
ragwy, że od,działy liberałów obsadziły mia
sto Aro japa.

OZiAŁ GIEŁDOWY
AKCJE W DALSZYM CIĄGU MOCNIEJ, DOLAR 

NIECO SŁABIEJ.
Kraków, IG marca. ■!

Dziś w obrotach prywatnych w gadzinach przed- 
południowych aż do rozpoczęcia- zebrauia oficjal
nego., panowała dla efektów tendencja mocna 
przy silnej chęci kupna i dość znacanych obrotach. 
Faworytem było Jaworzno, które znacznie zyska
ło na kursie w stosunku do dnia wczorajszego, 
przy* żywych o b ro ta c h . Kursa utrzymywały się na 
następującym poziomie nieoficjalnie. Jaworzno 
£1.40—21.00, Cegielski 40—40.50 , Ekknrowuia 
43—44, Bank Polski 133.5—134, Zieleniewski 
19.40̂ —19.50, Siersza Górnicza 4.40—4.45, Chybie 
6.90—7.00. Chodorów 122, Górka 36—365, Gazy 
w&ehounic 37, Piasecki 13.85, Ćmielów 0.40, To- 
ban 0.54, Bank Przem. 0.2G.

Na rynku walut i dewiz tendencja nieco słab
sza po'J wpływem nieco zwiększonej ilości towaru, 
Nastrój na ogól spokojny, zainteresowanie słabe. 
W Krakowie gotówka 8.93 >f-8 .9 3 % , czeki &.9J- 
W Warszawie 8.92% — 8.9*2.75,' czeki 8.9G. — We 
Lwowie gotówlia 8.93—8.93%, czeki 8.9(. 'V Ka
towicach gotówka 8.94%, czeki S.97.

Na wszystkich giełdach dało się odczuć kkkie 
osłabienie kucnu, przy minimalnych stocunaowo 
różnicach. Bank Polrid płacił w dalszym ciągu go
tówka 8.90, za. ezciki 8.93.

Zurych, 16 marca. (PAT.) Parń® 20.34%, Lon
dyn 20.23%, Uowy Jork 5.19 3/4,B erłin 123.32% 
Wiedeń 73.15, Praga 15.40%, Warszawa 5S.05.

Wiedeń, 16 marca. Rynek pod wpływem 
w*czorajszcj słabej tendencji na giełdach zagra
nicznych był dziś bez zainteresowania. W aluty 
papiery węgierskie i Alpiny były  mocniejsze, 
Saigo i Karpaty zniżkowały.

Siersza Górnicza 3.22, Porlant 36, Karpaty 
35, Galicja 131, Schodni ca  11 ,Nafta 11.60,
Bank Hipoteczny 0.81, Fanto 10, Zieleniewski 
14.80.



N O W A  R E F o k M A

POLSKA LIFJJA LOTNICZA

AEHOLOT S. A.

i
przewozi pasażerów pocztą lotniczą i towary. 
Podróżując samolotem, oszczędzasz czas i < ie- 
niądze, płacisz taniej, niż na kolei, Oubywasz 
podróż wyrodniej i pi.cionrotuie prędt.j. — 
Listy i towary, wysiane samolotem, w prze
ciąga kilka godzin dochodzą do rąk adresata,
IV intorma]cie się:

W a r s z a w a ,  Nowy.Świat 24. tel. 9-00. 
H r a l i ó t t ,  św. Anny 4, tel. 32-22.
L w ó w .  Hotel Georjje. tel. 81h i 9?6. 
G d a u s h .  Wrzeszcz, tel. 415 31. ■*
W i e d e ń ,  Teąetthoffstrasse Nr 7, tel. 78 3 94.

przeprowadzona połl kątem interesów ekono
miki światowej wykazuje, ie  przyłączenie 
Śląska do Polski było nietylko politycznie, 
ale i gt ćpodarczo wskazano. v • v

Pomiędzy przemysłem istaropoiskn.', a Ślą- 
skm riemą i nie powinno być żadnycli powa
żniejszych przeciwieństw i kolizyj. Nietylko 
uczucie narodowe, lecz również interes 'dyktu
je jaknajbliższy kontakt dwóch niegdyś oder
wanych od siebie i wychowanych pod różnymi 
wpływami integralnych części Polski. Powsta
nie syndykatu hut żelaznych w  skład którego 
weszły huty wszystkich trzech zaborów, dało 
możność współpracy, wzajemnego no znania 
się i umożliwiło rozwianie szeregu uprzedzeń 
jakie w różnych częściach Polski pomiędzy 
przedstawicielami (tej gałęzi życia gospodar
czego egzystować m ogły. Obecnie świadomość 
wspólnych interesów zn^duje s.vój wyraz 
nietylko u polskich kierowników przemysłu 
obydwóch części, lecz również wśród powa
żnie myślących z kół obywateli śląskich naro
dowości niemieckiej.

Korzyści Sospodntcze Górnego JlosKn 
z przyłączenia do rolskl

P. Hipolit Gliwic w  obszernym wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom prasy war
szawskiej scharakteryzował stosunek prze
mysłu staropolskiego do górnośląskiego.
 ̂ Już przed wojną jako dyrektor polskiego 
oddziału syndykatu hut żelaznych i b. im- 
perjum rosyjskiego „Prodaanety“  przekonał 
aię, że hutnictwo żelazne G. Śląska nie mogło 
wytrzym ać na rynku niemieckim konkurencji 
z  przemysłem żelaznym reńsko---^italskim  
i mu.:lało z wielkimi ofiarami wywozić żelazo 
do rosyjskiego zaboru, 'mimo wysokich sta
wek celnych. Położenie hut śląskich było wo
bec tej konkurencji nie do utrzymania, vo też 
na Polskę patrzyli kierownicy przemysłu gór-

SjtuacJd rolnictwa i kwestja bezrobocia 
w Małopoisce zachodniej

Wojewoda krakowski, p. L. Darowski, udzie
li! przedstawicielom prasy warszawskiej wy
wiadu, dotyczącego stosunków rolnych w lla lo  
poisce zachodniej.

Położenie ludności rolniczej, szczególnie 
w powiatach górskich, z powodu zeszłoroczne
go nieurodzaju, jest ciężkie. P. wojewoda pod
jął już starania w celu uzyskania tak pom ocy 
zasiewowej, jak j pom ocy w dożywianiu. Do
tychczas min. ioln. i dóbr państw, przyznało 
woj. krakowskiemu kredyty na zasiewy wio
senne w wysoko&ei 775.000 zi. Bezrobocie w y
nosi obecnie w  woj. krakowskiem 15.000 ro
botników, a kwestja ta zostanie całkowicie roz
wiązana, o ile Małopolska zachodnia otrzyma 
kredyfcty niezbędne dla wykonania programu 
inwestycyjnego na rok budżetowy 1927/28, 
w  zakresie robót publicznych zarówno państwo 
wyeh jak samorządowych i prywatnych. Z oprą 
cowań poczynionych przez województwo w y
nika, że kosztem kredytu państwowego w w y
sokości 16,310.620 zł możmahy przy budowlach 
państwowych zatrudnić przez cały rok 6.330 
robotników zarejestrowanych, a przy pomocy 
pożyczek udzielonych związkom samorządo
wym i kooperatywom w wysokości 2,584.000 
zl dalszych 2 300 robothników czyli razem ko-

P  I  A N I N  A
X

Mi

SKŁAD 
fORTOTANÓW!

—  P. K. 0 . p rzy jm u je  w m yśl u ch w a ły  Rady  
zaw iad o w cze j n ie k tó re  p ap ie ry  dyw iden dow e  
W lom bard- Pożyczki n i podkładzie papierów dy
widendowych są udzielane do wysokości 3 0  proc. 
ich wartości giełdowej. -tr*f »

—  Pogłoska o zam lerzo ne iii w ydan iu  ru rp o  
rządzen ia  m n. skarb u  o obniżen iu  o p ła t za  
paszp o rty  zagraniczne o 50 proc. ukazała się 
ostatnio w prasie miejscowej, wbrew niedawnemu 
zaprzeczeniu taj wiadomości.

—  Do polsk ie j d e leg ac ji na m ięd zyn arodo w ą  
ko n fe re n c ję  gosp odarczą będą należeli w cha
rakterze delegatów Gdańska: prezes Izby przem 
handl. gdańskiej, Klawilzer i przew. Bady porto
wej, prof. Noe.

—  Ziazd  o ro a n iza c y j w inno a lkoh o low y; h od
był się onegdaj w Warszawie przy udziale 600 
delegatów 9 ciu Związków.

—  P rze :,s taw  ic ie le  polskiego przem ysłu  cu- 
kro v ,n iczeg o  prowadzą obecnie w Londynie per
traktacje o uzyskanie d rocznej pożyczki na rachu
nek dostawy cukru polskiego z tegorocznej jesien
nej kamr anji. Pertraktae.e maja przebieg pomyślny.

— Wielkie w zb u rzen ie  w  ko łach  przem ysło  
w ych L iłw y  w y w o ła ło  r i z -orządzenie litew 
sk ieąo  min. fin an só w , podwyższające ze 1 50  na 
SOÔ /t, cła importowe dla państw, które nie za
warty traktatu handlowego * Litwą. Rozporządze
nie to ma charakter antypolski.

nośiąskiego jake na naturalny rynek zbytu i opinjo swą wyrazili w memorjale, złożonym ! sastun 18,924.624 zł ogółem 8.630 robotnikóów 
za czasów okupacji niemieckiej, gen. Bisel-j- t. j. z góra 60% ogółu ^rejestrowanych bezro-

Informacje przemysłowe i handlowe
URODZAJE, A OGODA W  LUTYM. Na pod

stawie sprawozdań korespondentów rolnych 
stwierdzić należy, że luty pod względem waruu- 
rumków atmosferycznych różnił się o tyle od 
poprzednich miesięcy, że poprzednia temperatu
ra była niżsiza od normalnej wieloleniej, opady 
skąpe. Śnieg leżał na zamarzniętej ziemi, zasie
wy nie zostały uszkodzone j przedstawiają się 
w  stopniach kwalifikacyjnych (5 —  stan wybo
rowy, 4 —  dobry, 3 —  średni, 2 —  mierny, 1 —  
zły) następująco: pszenica ozima 3.4, żyto ozi
me 3.5, podczas gdy w r. ub. pszenica ozima 
3.2, żyto ozime S.2.

WIADOMOŚCI O ROZWIĄZANIU KONWEN
CJI WĘGLOW EJ. Podobno w ogólnej konwen 
oji węglowej, obejmującej dotychczas prze

rowi, a żądającym połączenia w jeden kom- botnych. Tbzostlałe 40% bezrobotnych znaj- j ni_-Vs ł węglowy wszystkich trzech zagłębi, nastą
pleks zagłębia śląskiego z zagłębiem dąbrów-1 dzie wówczas zatrudnienie w tartakach, cegieł 
akiem. Żądaniom tym stało się zadość, jednak niach, n-menlcwniach i innych zakładach pro- 
nie polskie zagłębie przemysłowe zostało dokujących mat&rjały budowlane. Wśród robót 
przyłączone do Śląska, lecz na odwrót Śląsk; inwestycyjnych największą pozyc ję stanowią 
stał się częścią składową Polski. 1 budowa zakładu wodnego w Porąbce, bmlo-

Z pu nk tu  w idzen ia  przem ysłu  w ę g lo w e g o  wa n o w y ch  dróg  i m ostów , och ron a  K ra k o w a
obalone zostało twierdzenie, iż węgiel śląski i przed powtdzoa. budowa kanału żeglugi oraz
po inkorporacji do Polski G. Śląska nie znaj
dzie sobie rynku zbytu. Rzeczywistość zadała 
kłam temu twierdzeniu, a przyczynili się do 
tego sami Niemsy, zabraniając przywozu wę
gla do siebie w  momencie najfatalniejszej 
konjuktury gaspodarczej w Polsce. Zadoku
mentowali oni, że węgiel ten jest im potrzebny 
zmusili kopalnie górnośląskie do zakrzątnięeia 
«aę koło zdobycia nowych rynków zbytu, co 
nawet niezależnie od  strajku angielskiego uda 
lo się w znacznej mierze. Okaza.o się że prze
mysł węglowy górnośląski, może prosperować 
w granicach Polski.

Przemysł cynkow y ,zdaniem p. Gliwica 
nie ulega wpływom tego czy innego przesu
nięcia granic, gdyż cynk będąc artyku
łem światowego ryku, jest dostarczy
cielem walut obcych dla państwa. Przemysł 
ten na G. Śląsku znajduje się w  rękach między
narodowych kapitalistów. Pracują w  nim 
oprócz dawnych kapitałów jniiemiecMch, ka
pitały amerykańsko, angielske, francuskie 
i  belgijskie. Kapitaliści ci, dzięki obecnej przy
należności Śląska do Polski, mają sposobność 
zapoznania sdę z krajem niezwykle bogatym, 
w którym wiele bogactw  je3t jeszcze zupeł
nie niewy zyskanych. Tak więc trzeźwa analiza

państw* we budowle architektoniczne.
Na zatoń* zenie zaznaczył p. wojewoda, że 

społeczeństwo Małopolski zachodniej czuje się 
pokrzywdzeniem przez nienależyte uwzględffta- 
nia potrzeb tamtejszej ludności, oraz tern, że 
kosztem Krakowa dąży się do osiągnięcia ko
rzyści dla G. Śląska, specjalnie dla Katowic. 
Odnoś, się tć do projektów rozszerzenia dy
rekcji klejowej katowickiej ze szkodą krakow- 
sKiej, oraz alnu przeniesienia urzędu górnicze
go w Krakowie do Katowic. Tymczasem lud
ność maiopohka słusznie uważa, że dla rozwo
ju zatrlębia węglowego polskiego najlepszym 
ośrodkiem jest Kraków.

Diarjusz ekonomiczny
—  Z n a c zu y  ko n tyn g en t paszpo rtów  ulgow ych  

dla kupców  wyjeżdżających na zagraniczne targi 
międzynarodowe ustaliło min. przem. i handlu w po
rozumieniu z min. akarhn.

—  L ic zb a  za re je s tro w a n y c h  bozrobotnych  
W Polsce wynosiła w dniu 5 b. ro. 213 .6 4 4  osób, 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych wzrosła w sto
sunku do poprzedniego tygodnia sprawozdawczego 
o 96 osób.

pa.ru latach, dzięki szerokiej propagandzie, pro
wadzonej przoz powyższą Izbę i poselstwo pol
skie w Atenach, poważna ilość towarów pol
skich została już eksportowana do Grecji. 
Wśród towarów, które obecnie mogą liczyć na 
dobry zbyt w  Grecji, należy wymienić: wyroby 
metalowe i maszyny wszelakiego rodzaju, czę
ści maszynowe, specjalności techniczne, cement 
nafta i przetwory naftowe, węgiel, oleje, far
by, w yroby tekstylne, naczynia emaljowane. 
cukisr, drzewo oraz wiele innych.

Firmy polskie, zainteresowane w  eksporcie 
do Grecji, zechcą nadsyłać swe oferty, wra/i 
z cennikami i katalogami pod adresem Targti 
Poznańskiego.

P. dyrektor Sllziński będzie w Polsce w mar
cu i kwietniu i zamierza odwiedzić cały szereg 
ośrodków przemysłowych w  Polsco.

Dokładny wykaz artykułów, na który w Gre
cji jest dobry zbyt, oraz Informacje dotycząca 
warunków transportu 1 płatności, znajduje się 
w  Biurze Miejskiego Urzędu Targu Poznańskie
go wr Poznaniu.

OSZCZĘDNOŚCI W  STANACH ZJEDNO
CZONYCH. W  ciągu ostatniego roku finanso
wego, kończącego się w Stanach Zjednoczo
nych dnia 30 czerwca, oszczędności, złożone 
w bankach St. Zjedn., wynosiły olbrzymią su
mę 24,696 mil. dolarów. Suma ta jest o 1.560 
iniljonów większa od sumy depozytów oszczęd
nościowych w roku poprzednim. Liczba osób, 
które złożyły te oszczędności, wynosi 46.762 
tys. 270, co stanowi bez mała połowę ludności 
Stanów Zjednoczonych. Na każdego obywate
la przypada 211 doi. oszczędności. Charakte
rystyczne jest, że przybysize zamonsey nie ustę
pują miejsca pod względem składania oszczęd
ności Amerykanom rodowitym.

PORADNIK OSZCZĘDNOŚCIOWY. Nakla 
dem skarbu został wydany »Poradnik Oszczę
dnościowy*, zawierający krótkie informacje o 
różnego rodzaju sposobach lokaty kapitału w P. 
K. O., Banku Gosp. Kraj. i Komunalnych Ka
sach Oszczędności. Ponadto podaje »Poradnik« 
dane o obligacjach, listach zastawnych i asy 
gnatach, wypuszczonych przez skarb państwa 
lub Banki Państwowe.

Do ty cli czas dawał się odczuwać w szerokich 
warstwach ludności brak tego rodzaju wydaw
nictwa, któreby wyczerpująco iuofrmowały o 
sposobach i warankach lokaty, o rodzaju papie * 
rów wartościowych, ich oprocentowaniu i t. p.

Poradnik oszczędnościowy otrzymać można 
bezpłatnie w administracji »Dziennika Urzędo
wego oraz w państwowych instytucjach finan
sowych (Bank Gosp. Kraj., P. K, O., Państtw. 
Bank Rolny).

Dat/as Atena 

Deserowa

Gorzka

Najprzedniejsze pa tanki
c z e k o l a d y  fa b r y k i

W a rsza w sk i Skta>, 
'Wzyboróu fołoi/raficz. 
Stetia/ca 2. 'Lei. 142S

l C u n i e r n i e

A . HAALŁ54 A
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  34

„Pałac Spiski*

HERBATA
RSHGALLACElILOiiTEJ]
w jednym gatunku, najlepszym!

W pacrkacli 1/r. kg.
1 Dla odprzedaw ców  rabat !J;

NA R A i x

iV l E
NA RATY

1 3  E  E
s k ro m n e  i w y k w in tn e  
o  30 p r o c in t  t a n ie j :  
FRISCH , S ZP IT A L N A  19

W i e d z a

*«na m alur„ine * dokształcają,.*,
„ W I E O ń A “

pod osobisłem kierownjcrwetn 
prof. Bogusława Butrymowicza 
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Drzyeotowuią do matury, 
a kole* do wszystkich egzaminów
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A A1ZLN IA
K U C H Ł N N  «i t S T O Ł O W E
oraz wszelkie urządzenie dom o
we. Emalja, aluminjum, alpaca. 
szk o, oorcelana i t. p. Ceny 
zniżone 30—SÔ Io- P. U. Urzęd
nikom I Ołicerom ulgi w spłatach.

Z A K Ł A D  R Y S J W N I . Z 0 - H A F L 1A R S K I
P. P R A N ZB L A U  

zam. Fisclier, zaL w roku 1889 
ul. G ro d zk a  L. 13 (w  s ien i)
przyimu*© wszelkie roboty do 
haltu ręcznego i maszynowogo 
po cenach konkurencyjny oh, po 
siada na skła !zie wielki wybdrSkład namn ttrnkńw ni Rratka 13 8iada na ekła Izie wielkl wybdr Miao naczya, rjBKOW, ol uratKa u weJny> jedwabiU( kanWYt g0bei.

V bczp leczenia lieklama

N a jta ń s z a  r e k la m a  
w „Przew silnika1'

ul. św. Gartrudy 8, tel. 273fJB I o » e j  f f e f o r E i y a

Towarzystwo abezpłaczeń na iycli
„ F E N I K S * 4

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom 1

pil rozłam, a mianowicie wystąpić miały z kon 
wencji kopalnia »Rena>rd« oraz kopalnia przed
siębiorstwa frank opolskiego. Przedsiębiorstwa 
te podobno ogłosiły swój cennik znacznie niż
szy od obowiązującego cennika konwencyjnego

RUCH LOTNICZY W LUTYM.- Na li»ja*T. 
cywilnej żeglugi powietrznej w lutym r. b. do
konano ogółem lotów przewidzianych i dodat
kowych 221, hroilnio dziennie 9. Piatowce p"ze 
leciały ogółem kim. 63.895, przewieziono po
dróżnych ogółem 320. Regularność lotów waha 
się zależnie od llnji od 60— 80% .

NOWY PROJEKT ZUŻYCIA POŻYCZKI 
DLA GDASłSKA. Nawy projekt zużycia po 
życzki, którą Gdańsk otrzymać ma za pośred
nictwem Ligi Nar. dów , został wypracowany 
przez senat, i przeds*awia się następująco: 15 
mil. guld. na pokrycie krótkoterminowych po 
żyezek, 15 mil. guld- na pokrycie zobowiązań, 
wynikających s trn1 (atu wersalskiego w związ 
ku z założeniem W ulnego Miasta Gdańska, a 
niianowicie: 0 mil. guld. dla Rady ambasado
rów i 9 mil. dla komisji odszkodowawczej; po
za tem 8 mil. gul. na budowę nowych domów 
mieszkalnych, wreszcie 2 mil. guld, na oproceą 
towanie pożyczki w pierwszych latach,

OSTATECZNA KONSOLIDACJA PRZE
MYSŁU CYNKOWEGO. Rokowania w s p a 
wie utworzenia polsko-gómośląskiego syndyka
tu cynkow ego na miejsce rozwiązanego dnia 
31 grudnia 1926 r. Związku hut cynkowych 
znalazły się w ostatnich dniach w stodjnm po* 
myślnego rozwiązania. Do syndykatu cynkowe 
go ma przystąpić 5 następujących górnoślą
skich przedsiębiorstw cynkowych: Sp. Akc.
Giesche, Śląskie Tow. Akc. Górnictwa i ar ro
ni ys i u cynkowego w Lipinach i Katowicach, 
Tow. Akc. Zakładów Hohenlohe, The Henokel 
ven Donnersmarck Bcuthen Estates Ltd., oraz 
cynkownie Ks. Jlcnckel von Donnersmarcka. 
Wymienione przedsiębiorstwa posiadają na G. 
Śląsku 12 hut cynkowych j 1 hutę w Trzebini 
(Małopolska) —  o ogólnej rocznej nrodukcji 
110.000 tonn cynku. Największe trudności zo
stały usunięte, gdyż Sp. Akc. Giesche zgodziła 
się na równe traktowanie w syndykacie z po- 
zo-stalenń przedsiębiorstwami. Syndykat cynko
wy po ukonstytuowaniu się dążyć będzie do 
ustalenia odpowiednich cen eksportowych oraz 
do unormowania produkcji.

OŻYWIENIE STOSUNKÓW HANDLO
W YCH POLSKO-GRECKICH. Ostatnio daje 
siię zauważyć wielkie ożywienie stosunków han
dlowych pomiędzy Polską a Grecją, a przemysł 
eksportowy Polski coraz bardziej interesuje się 
rynkiem greckim, wysyłając na miejsce swych 
delegatów celem zbadania możliwości eksportu 
wych. Kilka firm polskich które wysłały swych 
przedstawicieli do Grecji, dzięki współdziałaniu 
poselstwa polskiego w Atenach oraz tamtejszej 
greek o-polskiej Izby handlowej, nawiązały kon
takt z greckiemi odbiorcami. Informacyjnie na 
leży zaznaczyć, że dyrektorem i założycielem 
powyższej Izby jest Polak p. Śliziński, oddaw- 
na zamieszkały w Grocji i dzięki temu mający 
na miejscu rozlegle stosunki zarówno sfer prze
mysłowo-handlowych jak i rządowych.

Przed kilku laty, przctl założeniem pow yż
szej Izby grocko-polskiej, przemysł polski był 
w  Grecji zupełnie nieznanym, lecz w ostatnich
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tflo a b y .............................................  4100-41-10—40-90
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awlązek Sp. Zarobkowych PoaaaA 18-00 -17-65 
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zawiadamia, ie

( H E  ZGRŚlIflDZEHfE
odbędzie ńę w p ią tek  dnia 25-go marca 1927 r.
o godzinie 6-tej wieczór w sali (I. p.) Mnzenm Przemy
słowego w Krakowie, ul. Smoleńska 9 z następującym

porządkiem  dziennym t
1) Odczytanie proto'-6ła z ostatniego Walnego Zgroma

dzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcil 1 Rady nadzorczej z czynności 

1 rachunków za rok 1926; przyjęcie bilansu za rok 
1926; udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
nadzorczej; podział zysków.

3) Przystąpienie do Związku Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarozyoh we Lwowie jako do Związku rewi
zyjnego i zmiana w tym kierunku § 43 statutu.

4) Zmiana § 40 statutu —  ogłoszenia Związku.
5) Wybór V, członków Rady nadzorczej w miejsce wy

losowanych.
6) Wnioski bez uchwał.

W  razie braku przepisanego kompletu następne Walne 
Zgromadzeń e odbę izie się z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie 7-mej wieczór tego samego duia,

, * Prezes Rady nadzorczej- -
375 Witold Ostrowski m. p.
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Chorzy aa cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę 
Nr 10 Dr Hugo Caro, Sp. z o. o., Gdańsk.
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„0LLAM
;edyna Istniejąca r.iedoiil- 
cnlnna marka światowa udo
wodniona zuje na pwar>n*.Je 
za każdą sztuką, Ceny sprze.

la  va it:.. Ni 
1202 doi.am. 0-BC, Kr 1?*<?
N r  120 i  •  g

T artak 3-gatrSwy i heblar 
nia, w ruchu, z zapasem 

drzewa, w okolicy drzewnej, 
przy kolei, stacja w pobliżu 
granicy polsko - niemieckiej, 
korzystnie do nabycia. Zgło

szenia do administracji „No 
. wej Reformy “ pod „Tartak“ . 
)  . 373

K y p e if !
ogłoszeniem_ 

w „Nowej Reformie“

powiększycie
swoje obroty 1 ~ V 3I

CzcionkaRii Druhami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


